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Listy gończe były rozesłane za Parylewiczową

Sensacje na procesie Fleischerowej
Zamknięcie przew od u  s ą d o w e g o .  — Przerw a do czwartku

KRAKÓW , 31. 8- Proces Hiudy 
Fleischerowej i to w. wchodzi zwabia 
w fazę końcową. W dniu wczorajszym 
przed trybunałem przesunęli się ostat­
ni świadkowie w procesie.

Zeznawali kolejno: Bolesław C/u- 
chajowski — notariusz w Krakow ;e, 
Stanisław  Klimecki, wiceprez- K rako­
wa i inż. Witold Studnicki. Mówili mii
0 wypadkach interwencji Parylew iezo 
wej i Fleischerowej.

Po wyczerpaniu listy świadków 
prok. dr. Garbaezyriski wniósł o zaliczę 
nie tv poczet dowodów wszelkich do­
kumentów. nagromadzonych w czasie 
śledztwa, a przede wszystkim wszyst­
kich protokuiów przesłuchań i zajętymi 
listów W andy Parylewiczowej.

Równocześnie prokurator ̂  wnosi, 
ł,y dokumentów tych nie ujawniono na 
rozprawie. Bardzo interesu jącym do 
kunientein jest niewątpliwie odpis 
spowiedzi Wandy Paryłewiczowcj’% 
niestety prok. domaga się traktowa-• 
nia go iako tajny.

Z wyliezenia akt śledztwa przez 
prok. dowiadujemy się jeszcze jedne­
go ciekawego szczegółu: Za Wandą 
ł aryJewiezowa były rozsyłane listy 
gończe.

Obrona wnosi również o odczytanie 
szeregu dokumentów, wykazujących, 
ze wielce aktywna działalność Paryle- 
wiezowej nie zamykała się w ramach, 
zakreślonych pośrednictwem Fleiścho- 
rowej; dalej dokumentów, odzwiercie­
dlających stosunki personalne w Ape­
lacji Krakowskiej- Temu ostatniemu 
ż.ądaniu sprzeciwia się prokurator Gar 
baczyński, twierdząc, że stosunki te 
nie wiążą się z obecnym procesem i o- 
sol ami oskarżonych.

W ywiązuje się nader ożywiona dy­
skusja między prokuratorem Żeleń­
skim a obrońcami Arnoldem i Woź ma 
kowskim. Obrona dąży mianowicie do 
zaliczenia w poczet dowodów doku men 
tów, któreby pozwoliły w przemówie­
niach końcowych atakować Franciszka 
Farylewieża, tymczasem prokurator ■'<-

Rudę m a n g a n o w ą
o kryto koło Częstochow*/
CZĘSTOCHOW A. 31. S. Asystent 

piacowni geologicznej szkoły górniczej
1 hutniczej w Dąbrowie p. Edward 
Ciuk, podczas badań geologicznych w 
powiecie częstochowskim odkrył pod 
Mstowem kolo Częstochowy rudę m an­
ganową, o stosunkowo dużej zawarto­
ści manganu dochodzącej do 33 proc. — — ——

waża. że śledztwo wszystko już w tej 
materii wyczerpało, a ujawnianie pali 
tyki personalnej w apelacji krakow­
skiej było by zdradzeniem tajemnicy 
służbowej.

Sąd po naradzie przychyla się do 
stanowiska oskarżyciela publ. i odra i

wia dopuszczenia ’ dokumentów doty­
czących stosunków personalnych w 
Apelacji Krakowskiej.

Na tym przewód sądowy zamknięto 
i sąd ogłosił przerwę do czwartku go­
dziny 9-ej rano- W dniu tym zabioią 
głos pp- prokuratorzy.

Skrócony czas pracy w górnictwie
stosowany będzie od dnia dzisiejszego

W ARSZAWA, 31. 8. Główna inspi>k 
oja pracy wydała szereg zarządzeń bę­
dących w związku z wejściem w życie 
z dniem 1 września nowego rozporzą­
dzenia, skracającego czas pracy dla. gój 
ników zatrudnionych przy robo'aeli 
szczególnie ciężkich-

Od dziś obowiązuje dla robotników 
pracujących stale pod ziemią w kopal 
niach węgla 7-godzinny dzień pracy j  
42 godzinny tydzień pracy. W innych 
kategoriach zatrudnienia w kopalniach 
czas pracy określono na 4ó godzin ty­
godniowo.

Represje wobec Polaków w Gdańsku
Przenoszenie dzieci do szkół niemieckich

GDAŃSK, 81. & Z Gdańska nad 
chodzą znowu wiadomości o dalszych 
represjach wobec Polaków- zamieszka 
łych na terenie wolnego miasta, 
ty przez dwóch < /lonków partii nar o 
dowo - soejalinV-rznei Hougartha i 

W dniu dzisiejszym został napadnię 
Schuberta, obywatel gdański narodo­
wości polskiej Józef Artujans. Napad 
nietęgo obronili dwaj Polacy, którzy 
odpędzili narodowych socjalistów.

Prezydent Senatu G reiser t r z y  kro t 
nie odmówił przyjęcia posłów polskich 
do Sejmu gdańskiego Bronisława Bu 
dzyńskiego i Antoniego Len.dziona. 
którzy zamierzali interweniować w 
sprawie dzieci polskich. przenoszo­
nych siłą do szkół niemieckich i zwią

zanyeh z tym zajść.
W  spommanl posłowie wystosowali 

do prezydenta Greisera pismo prote 
stacyjne, w którym przytaczają sze­
reg wypadków' doprowadzenia dzieci 
polskich do szkół niemieckich przez 
czynniki policji gdańskiej przy zasfo 
sowaniu brutalnej przemocy i ter­
roru (£)•

Składając powyższy protest na rę 
ce prezydenta Senatu, posłowie pol­
scy domagają się natychmiastowego 
zaniechania środków' represyjnych w 
stosunku do dzieci szkolnych i ich ro­
dziców oraz przywrócenia stanu, wy­
nikającego z brzmienia konstytucji o- 
raz obowiązujących umów.

JABŁKA
DESEROWE

I-go gstunku
w wagonach otrzymała

HURTOWNIA CHRZEŚC. 
TCW. DOBROCZYNNOŚĆ I

w SOSNOWCU, ul.
Ceny b. niskie.

ija

Z a m k n i ę c i e  l o k a l u  „ P i a s t a "
ARESZTOW ANIE PROF. KOTd 

KRAKÓW. 31. 8. W Krakowie 
konano w poniedziałek szczegółów yihj 
rewizji w lokalach, kierowanych przpżj 
ludowców7. Rewizja w lokalu przy M?» 
łym Rynku 4 trwała od godz. 8 — 1 
więc 8 godzin; w lokalu tyra mieści si 
redakeja ..Piasta’4 oraz zarząd okręgi 
wy Stronnictwa Ludowego na Mało 
polskę. W wyniku rewizji władze Ifl 
ka! ten opieczętowały.

Jak się dowiadujemy, wczoraj) 
wieczorem z polecenia prokuratury] 
krakowskiej, aresztowano w Zakopał 
nym pif. Stanisława oKta, który ze 
względu na ciężki stan zdrowia, przy! 
najmniej na razie, internowany jest) 
w Zakopanem. '

U L. M i
SPECJALISTA CHORÓB: USZU,

NOSA. GARDŁA I PŁUC '

powrócił
SOSNOWIEC, Małachowskiego Jk 

Teł. 62345.
Przyjmuje od 11 — 1 i od 5 — 7.

W Niedzielę i Święta 12 — 1.

Niezdrowa atmosfera w ministerstwie skarbu
Wyrok w procesie o zniesławienie wyższych urzędników skarbowych

WARSZAW A. 31. 6. Dziś zapadł 
wyrok w sprawie zniesławienia w yż­
szych urzędników M inisterstwa 
Skarbu.

Oskarżony Łubowidzki skazany 
stał na 9 miesięcy areszty i 31111 zł. 
grzywny. Redaktor odpowiedzialny 

Tygodnia Robotnika44. Mitzner, na
czenie ak t w7 sprawie inż. Michalskie-

Obrady komisji arbitrażowej
w sprawie zatargu w górnictwie śląskim

Pod przewodnictwem inż. Kossut­
ha w dniu wczorajszym obradowała ko 
m isja arbitrażowa i pojednawcza uo 
której skierowany został spór zaistn ii 
ły od dwu miesięcy w górnictwie ślą­
skim.

Na wstępie obrad — w trybie po­
jednawczym — omówiono i uzgodn-o 
no układ o warunkach pracy robotni­
ków zaliczonych do pogotowia pracy, 
poczem przystąpiono do omawiania m 
nycli spornych punktów, między im y  
mi spraw y wynagrodzenia za pracę 
nocną. Pomimo długich debat w spra­
wie pozostałych spornych punktów nie

osiągnięto pełnego porozumienia i v- 
tym stanie rzeczy przewodniczący ko­
misji inż- Kossuth o godz. 14, a więc 
po czterech godzinach obrad, zarządził 
przerwę obiadową do godz. 15.30. Po 
ponownym zebraniu się komisji wobec 
tego, że spór został dokładnie omówio­
ny na poprzednich posiedzeniach korni 
sja przystąpiła — już w trybie arbi­
trażowym — do merytorycznego roz­
patrzenia pozostałych, spornych punk­
tów, łącznie z postulatem generalnej 
podwyżki zarobków-

W  chwili ukończenia numeru, wy­
niki obrad nie były jeszcze znane.

6 miesięcy aresztu i 306 zł. grzywny, 
redaktor Państwa Pracy” Kawecki 
na 3 miesiące aresztu i 100 zł. grzyw­
ny i wreszcie redaktor odpowiedzial­
ny .,Zaczynu44. Borkow ski- na 2 mie­
siące aresztu i 160 zł. grzywny z za"ie 
szeniem kary.

W  motywach wyroku sąd m iri. 
stwierdził, że oskarżeni nie przeprowa 
dzili dowodu prawdy co do zarzutów 
korupcji i nadużyć i ukrywania tych 
nadużyć. W szystkie te zarzuty sąd 
rozpatrzył, niektóre z nich jednak u - 
waża za słuszne. Jeśli chodzi o inspe 
k tó ra Allanda- sąd uważa, że działał 
on "nieprawidłowo, przerywając rewi­
zję u >iednego z kierowników kartelu 
drożdżowesro. dyrektora Suryna. Jeże 
li dalej chodzi o dyrektora departa­
mentu Lubowidzkiego i zarzuty w sto 
sunku do niego w związku z łuszczar 
nią ryżu ,.słynnych braci Mazur*, to 
dyr. Łubowidzki powinien był wymie­
rzyć kary  osobiście udziałowcom fir­
my, a nie samej firmie. Choć Skarb 
Państw a nie poniósł szkody, gdyz 
grzyw na wpłynęła, to jednak dyr. Lu 
bowidzki popełnił nieformalność, W 
spraw ie dyr. Sieradzkiego o niedostar 
go sędziemu K lajnertow i. to mogło i

stnieć podejrzenie, że p. Sieradzki w.j 
sprawie tych aktów był zainteresowa-, 
ny. (Jak  wiadomo akta te znaleziono 
za kanapą w gabinecie p. Sieradzkie-* 
go).

Sąd stwierdził dalej, że rzeczy w i-c 
śiie w Ministerstwie Skarbu była nio 
zdrowa atmosfera w zwiążku z naduży 
etami, a atmosferę tę potęgowało je­
szcze i to, że nadużycia nie były wy i  
krywane przez władze nadzorcze, 
tyiko dz,ięki przypadkowi i dlatego! 
wśród niższych urzędników skarbu 
wyeh mógłby sie wytworzyć pogląd 
tolerowaniu tych nadużyć przez 
dze, co powodowało znowu c ś e u f n o ś  
do przełożonych.

Sąd ustalił, że oskarżony Luho( 
widzki nie należy mieszać go z dyre­
ktorem departam entu Lubowidzkim,- 
którv występował w tym  procesie ,j;il 
ko oskarżyciel, początkowo działał wj 
interesie publicznym, gdy jednak duj 
wiedział się od prokuratora, że nadu ­
życia są przedmiotem dochodzeń kar 
nyełi a mimo to dalej publikował sw*» 
je  inform acje, to już nie działał w| 
interesie publicznym, a tylko dla poi ij 
żenią oskarżycieli pryw atnych i wyż­
szych władz adm inistracji skarbowej.



Na szpaltach pism
RÓŻNICE M IĘDZY PŁK. KOCEM 

A PŁK . SŁAW K IEM
B. S inger w felietonie politycz­

nym, zamieszczonym  w prasie  żydów 
skiei, om aw ia m. in. osoby płk. Staw  
ka i pik. Koca. Czytam y:

..Jest is to tn ie  zasadn’cza różnica mię 
dzy sposobem m yślenia Sław ka a sposo 
bern działan ia szefa nowego obozu pik. 
Koca. Obaj wyszli z jednego obozu, o- 
baj byli szczerzo oddani M arszałkow i 
P iłsudskiem u. Do rozejścia doszło dopić 
10 w roku 1936. — Obaj w alczyli razom 
w Sejm ie przeciw opozycji, obaj dą­
żyli zgodnie do uchw alen ia nowej K on­
stytucji*’.

Zdaniem  żydowskiego felietonisty :
,.Gdy zaś K onsty tucja  s ta ła  się c ia  

lem. doszło do różnicy zdań .k tóra  nie 
wychodzi na  jaw  w form ie drastycznej. 
Prezes Sław ek chce oprzeć całe ju tro  
Polski o K onsty tucje  kw ietniow ą, o ordy 
nacją wyborczą uchw aloną przez Sejm 
poprzedni i wierzy, że przy pomocy tej 
ustaw y zdoła się u trzym ać reżim. Płk. 
Koc stan ą ł do dyspozycji czynnika dccy 
dującego, w sparł s :o mocno o nową łe 
goudą i p rzy ją ł tem samem zasady auto 
ry tatyzm ud.

P rzy  końcu tych uw ag czytamy
„Dotychczas w alki wew nętrzne w ło 

n ie  obozu m ’arodajnego  nio wzmocniły 
jeszcze należycie pozycji jego przeciwni 
ków Po d rug ie j s tron ie  is tn ie ją  również 
ta rc ia , w alka we.w nątrzna i brak decyzji 
naw et w chw ilach dość często przelomo 
wych i niebezpiecznych dla wroga*'..

---------0Q0---------

Z KRAJU
Kulą w usta

NA POLOWANIU.
O statn io  odcyw ało się polow anie na 

aaczki w m ają tku  hr. Potockiego we wsi 
Fodolsze pow. wadowickiego.

W polow aniu pom agała nagonka chło 
pców w iejskich. W. czas:e przerw y jeden 
ze strzelcóiy dał ;ló przy trzym an ia  k a ra ­
binek 14 letniem u Jądrzejow i Górnemu, 
k tó ry  praw dopodobnie przez nieuwagę 
spowodował w ystrzał K ula  ugodziła d ru  
giego chłopca z nagonki, 14 letniego K u 
rzaka  Ja n a . k tó ry  znajdow ał s ią  bezpo 
Średnio z Kurza k 'em.

K ula ugodziła chłopca w o tw arte  o 
sta, w ybija jąc  kilka ząbów. ugrzązła w ,ia 
mm ustnej w okolicy poduszą. Na krzyk 
rannego  nadbiegli uczestnicy polowania, 
k tórzy, przewieźli go samochodem do 
szp ita la  w W adowicach.

W ypadek ten stw ierdza raz  jeszcze 
że nałoży- bezwglądnie i zawsze, po zej’ 
sciu ze stanow iska w yjm ow ać naboje z 
broni, zwłaszcza kulow ej, a  już bezwzglą 
dnie nigdy nie oddawać nab ite j broni 
choćby zabezpieczonej nawret .ludziom 
z nagonki.

Zamknęli  z d r m ^ o  człowieka
W DOMU OBŁĄKANYCH.

Izba k a rn a  Sądu Najwyższego wyzna
czyła na dzień 23 w rześnia rozpatrzenie 
sk arg i kasacy jnej w niezw ykłe sensacyj 
nym  procesie o w trącenie  zdrowego 
człowieka do domu d la  umysłowo cho­
rych.

R ozpoznana bądzie sp raw a P e lag ii 
Pi licowej i je j dwrjch braci, k tórych ska 
zano na kary’ do 3 la t w ięzienia za o.-;ą 
dzenie w dom u zdrowia ich b ra ta  w celu 
zaw ładnięcia m ają tk iem  spadkowym .

Pileow a skazana została również za 
w yrafinow ane uzyskanie fałszywego 
św iadectw a lekarskiego przez podstaw ie 
nic w czasie badania  w ynajętego sym u 
lan ta .

Polscy osadnicy
JA D Ą  DO BRAZYLII.

A d m in is trac ja  kol. S an ta  R osa w Bra 
zylii je s t gotow a do p rzy jęc ia  rodzin osa 
dniczych z Polski.

W związku z tym  już w dniu 17 go 
w rześnia rb. na ss. „Kości uszko*1 odje 
dzie pierw szy tra n sp o rt rodzin osadni 
czych na tę kolonią. Na kol. S an ta  Rosa 
w yjechało 380 rodzin .obecnie w yjedzie 
w m iesiącach w rześniu, październiku i 
listopadzie rb. dalsze 120 rodzin polskie 
mi okrętam i z Gdyni, Przew ażnie ro d z i­
ny  te  są  już  przygotow ane do podróży,

Izydor Fleischer nie wiedział
ale i inny mąż też nie wiedział

W czoraj daliśm y dłuższy fragm en t 
z felietonu Z ygm unta N ow akow skie­
go w IK C . na tem at procesu Fioi- 
scherowej. -— Czy Izydor nie w ie­
dział!

Obecnie w „K u rie rze  W ieczor­
nym*’ znajdu jem y odpowiedź fe lie to ­
niście z I. K . 0 . Felieton  był ciekawy 
ale i odpowiedź jes t nie g o r s z a .

A oto ona w swej części n a jis to t­
niejszej.

Czegóż sią nie robi dla chłeba. Pisze  
sią felietony budzące niesmak. Wstręt! 
Człowieka ogarnia jakiś nagły wstyd.

Bo proszą: w rękach takiej kupczyny 
prowincjonalnej spoczywały losy wielu, 
wielu ludzi.

Czy pan. panie Zygmuncie nie słyszał 
nie o niejakiej Wandzie Parylewurzo- 
wej? Żonie prezesa sądu apelacyjnego, 
która korzystała z usług zwyczajnej pro­

wincjonalnej pacheiarki A, czy pan nie 
słyszał nic o tych nie Izydorach, którzy 
ostentacyjnie na sali sądowje przyznana  
Ii sią naiwnie do takich samych czynów, 
o jakie oskarżeni są właśnie Izydory i 
Kantowie.

Po co wzdyehać da Dauiniera. czemu 
to pan, panie Zygmuncie, nie chwyci za 
swe zamaszyste pióro j nie machnie na 
swym ,.Underwoodzie“ powieści na feniat 
bladego, jasnowłosego typka w jarmuł 
ce. od którego pani prezesowa nie „wsty 
dziła4* sią ,,pożyczać“ setek, a nawet ty 
siący złotych polskich. Ona której mąż za 
rabiał wcale suto,, która co prawda nie 
nosiła — jak pan czasami — ..cwiklera" 
— na samym końcu zawiesistego nosa 
ale przedstawiała klasyczny typ czysto 
aryjskiej dystyngowanej damy z towa 
rzyatwa! Pani prezesowa licznych towa 
rzystw dobroczynnych i społecznych, za

Niesamowita zbrodnia w tramwaju
K rw aw y w ystęp  n o ż o w c a

W wozie tram w ajow ym , zdąża ją ­
cym w kierunku Solacza w Poznaniu , 
rozegrała się w niedzielę przed po­
łudniem  niesam ow ita scena.

W  pew nej chwili do wozu tram w a 
jowego wbiegł jak iś  osobnik, w o ła jąc  

Ludzie, ratujcie mnie, chce mnie 
zabić!"4 Tuż za nim wbiegł do wo­
zu drugi mężczyzna z długim no­
żem w ręku i dopadłszy do pier­
wszego. zaczął mu zadawać ciosy 

.Wśród pasażerów  tram w aju  powstr.ła 
n itop isana  panika. T ram w aj m om en­
taln ie  zatrzym ano, a  konduktor Szu- 
m ikał pośpieszył z pomocą n ap ad n ię ­
tem u, m usiał jednak  zrezygnować z 
pomocy, popieważ 

napastnik zaczął i jemu groźni 
nożem,

W pewnej, oliwili nożowiec, korzysta­
jąc  z ogólnego zam ieszania, zbiegi, 
pozostaw iając, w wozie swą ofiarę! 
P rzyby ły  w krótce lekarz pogotow ia 
ratunkow ego udzielił doraźnej pomo­

cy poranionem u, a  następnie prze­
wiózł go do szpitala .

Tam  ustalono, iż rannym  jest n ie ­
jak i F r. Posko. Doznał on złam ania 
lewego przedram ienia  i kilku dr< b 
niejszych obrażeń. W toku dochodzeń 
Posko zeznał, że napadł go M arian 
Sielski znany policji przestępca i 
aw an tu rn ik . Pom iędzy Posko i Siel­
skim doszło do kłótni, na tle narazić 
niew yjaśnionym . Było to w mieszka 
niu Sielskiego. W  pew nym  momencie 
kłótnia przybra ła  tak gw ałtow nie 
obrót, że Posko postanow ił opuścić 
m ieszkanie Sielskiego. Rozwścieczeni 
Sielski

rzucił się w pogoń za nim z no
żem - i  i dopędziwszy go w tram­

waju 'ztfdńł kilka ciosów.
IVóz tram w ajow y m usiano o d p ro ­

wadzić do re/iizy , ponieważ był zbro­
czony k rw ią . Sielski przez kilka go 
dżin ukryw ał się., zdołano go jednak  
odszukać i osadzono w areszcie.

Nieomal tragedia
z p ow oo u  o m y łk o w o  wysłanej d ep eszy

którą mąż pan prezes czul sią zmuszą 
nym spłacać ..pożyczki* zaciąga ue od
Izydorów i nie Izydorów .na wieczne uia 
oddanie.

Chwileczką zastanowienia!
Zdaje sią nam, że pani prezesowa mia­

ła także mąża!
— Proszą wysokiego sądu, mąż o ni 

rzym nie wiedział, o nie nie dowiadywał 
sią.

— Czy nigdy nie zwrócił uwagi? Czy 
nigdy nie zakwestionował ani tych iu 
terweneji. ani też dochodów

— Nie pytał skąd te futra, biużiiłerie! 
Z jakich to funduszów pokrywa pani 
prezesowa koszta wspaniałych przyjąć, 
toalet, wystawnego życia?

— Nigdy. Proszą wysokiego sądu. ou 
był apatyczny. Siedział na fotelu i o ni 
czym nie wiedział.

Dziwny doprawdy jest ten lak apaty 
czny mąż. .

Nieprawdaż, panie Zygmuncie.
Siedzą na ławie dziennkarskiej i da 

ją folgą myślom o... mężu.
Niezwykły musiał być dom ;pańsiwa 

Parylewiczów .skoro prawica nie wie 
działa ile i za co bierze lewica.

Żeby o niczym, ale to o niczym przez 
tyle długich lat nie wiedzieć!

Nie kwestionują bynajm niej niewin­
ności. ale mi go żal tego „Frauciszka“. 
Przecież nieborak „odeszedP* a było mu 
lak dobrze. Taka figura!

Prenumerat; Ogłoszenia
p rzy jm u ją  dla
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W Sam borze w ydarzyła się mesa 
m owita historia, w ynikła '/-  pom yłki 
jednego z urzędów pocztowych ua 
W ołyniu.

Do właściciela cukierni w Sambo 
rze p., Glicka, przybyła przed kilku 
tygodniam i z Palestyny 21 letnia 
córka Helena ,która chcijc wykorzy 
stać swój pobyt w Polsce

w y je ż d ż a  do K orca  nad grani
C4> sowiecką j r y  d o ż y ć  w izy lę  ro 

dzicom mąża.
Ponieważ od chwili wyjazdu nie 

daw ała znaku życia ,rodzice wysłali 
telegram  do K orca z zapytaniem  co 
porabia.

W  odpowiedzi, tego samego dniu 
nadszedł telegram  następującej treś 
ci

^H e lena  umarła w e L w o w i e 1
W  rodzinę Glicków jakby  uderzył 

grom. Chora na serce m atka kiikakro 
tnie om dlała ,a jedna z sióstr chciała

sko

Biedny Iwan Hszyszyn
NIE W IE KTO MU UCIĄŁ NOS.
Przed dziewięciu la ty  śp ;ącem n Iw a­

nowo Ilczyezynowi w M edenie ktoś u- 
cią ł kawałek nosa i zbiegi.

Ilezyszyn pod wpływem silnego bólu 
zbudził się. jednakow oż spraw cy nie poz­
nał. Obecnie na  padslaw ie podań osób 
trzecich w ystąp 'ł Ilezyszyn z procesem 
przeciw D ym itrow i Scuszakowi o odszko­
dow anie w kwocie 4000’ zł. W św ietle po 
dań osób trzecich w ynika, że Ilezyszyn 
m iał powodzenie u kobiet.

Obcięcie nosa nastąp ić  m iało przez 
zdradzonego mąża. Proces ten zapow iada 

sią bardzo interesująco,,

popełnić samobójstwo .usiłując 
czyć z balkonu na bruk.

Trzeba było jednak zająć się po 
grze hem. Glickowie telefonicznie
zwrócili się do prosektorium , szpila 
la gm iny żyd. we Lwowie, lecz

zn iką d  n ie  mogli sią nic dowie  
_ dzie o zm ar łe j  ich córce.

Wobec tego zatelefonowano do 
K orca i wówczas ustalono, że Helena 
/.yje i cieszy się jak najlepszym  zdro 
wiem.

J a k  sią , okazu je ,  na poczcie w
Korcu w sku tek  p o m y łk i , zam ie­

niono teks t  depeszy  do Gli- 
Jców z inną depeszą  

i w ten sposób doszło do tak tragiez 
nogo nieporozumienia.

Podobno rodzina Glicków zam ie­
rza w ystąpić do sądu przeciw poczcie 
o odszkodowanie za poniesione s tra ty  
m aterialne.

—————  - j - ——r rTnrniIMTih-ir lMHn,   i — u—

Zlikwidowanie strajku
ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH W 

ŁODZI.
Zaostrzona osta tn io  sy tuac ja  s tra jk o  

wa na teren ie  Łodzi i prow incji uległa 
w poniedziałek dalszem u odprężeniu, — 
Przede wszystkim  Związek zaw. robo tn i­
ków sezonowych .doszedłszy do przekona 
nia że przeciąganie s tra jk u  jest bozna 
dziejne, ponieważ brak  kredytów  nie po 
zwolił władzom spełnić postulatów  F ra j  
kujących ,powz’ęli uchw ałę p rzerw ania  
s tra jk u  od poniedziałku.

W godzinach porannych część robot­
ników  sczonowyh podjęła  pracę a w go 
dżinach późniejszych na wsayst-ikch od 
cinkach wznowiono robotę z w yjątk iem  
p rac  aa  ul, D rew now skiej,

f f
administracja w Sosnowcu, teatralna 1-a 

oraz oddziały i agencje; 
w BĘDZINIE. Sączew&kiego *& \
w DĄBROWIE. 3-ga Maja 1#

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
w GROD2CU, Legionów  
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, Marszalka Focha 26 (róg 

Sieąkiewiczą) . : . j, 
w, OLKUSZU. Kordas/ewski (kiosk)

•• K o a d ek ‘(kiosk w Rynku!

W kilku wierszach
POPEŁNIŁ 11» NADUŻYĆ.

W K olom yji odbędzie się w krótce 
rozpraw a przeciwko b. leśniczemu w 
perowcach obok Kołom yi. M ichałowi 
O leksińskiem u. k tó ry  podczas służby po 
p ełn ił 110 nadużyć n a tu ry  finausow ej. 
A kt oskarżenia zaw iera 80 stron  pism a 
maszynowego.

CZY KRÓL ANGIELSKI PRZYBĘ  
DIE DO PISZCZ AN?

Do Piszczan (Czechosłowacja) przybył 
nadw orny lekarz  króla angielskiego Je  
rzego 6. dr. s ir  John  W e’re . k tóry  za 
m ierzą pozostać przez pięć tygodui na 
Slowaczyznie. Rozeszły się pogłoski, że 
w d rug ie j połowic w rześnia m iałby przy 
być do Piszczan k ró l Jerzy  VI. Zarząd 
zdrojow iska jednak n :e mógł po tw ier­
dzić tej wiadomości.
ROZPRAWY o  ZAŚGTA W MALOPOL- 

SCE.
Pierw sze rozpraw y o zajścia w Mało 

polsce odbędą się już  w przyszłym  tygo 
dniu, ponieważ dochodzenia prowadzone 
są przez p rokura to ra  dr. T ym ińskiego w 
tem pie szybkim.
W YDAW ANIE LUDOWYCH MASEK  

GAZOWYCH W NIEMCACH.
Z dniem  1 w rześnia rozpocznie się w 

okręgach Neukoin, Tem pelhof i Spandau 
w ydaw anie m aski gazowej w cenie po 
5 Rm. za jed n ą  sztukę. W maski te zosla 
ną zaopatrzoni ci wszyscy, którzy są 
zwolnieni od wszystkich k a teg o ry j służ! y 
wojskowej.
ZIEMNIAKI, WAŻĄCE OKOŁO 1 KG.

W Szelejew ie (pow. Żnin. W ielkopol 
ska) ro ln ik  W ieczorek wyhodował ziem 
m aki. ważące około jednego kilogram a, 
a  m ianow icie 900 gram ów .
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Wymiar podatku gruntowego
Zmiana przepisów wykonawczych

W związku z wejściem av życie de 
krętu Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 4 listopada 1936 r. o zmianie prze 
pi sów o państwowym podatku g run ­
towym, urzędy skarbowe przystąpiły 
do wymiaru tego podatku na zmienio 
nych warunkach.

W ielka ilość płatników podatku 
gruntowego, powtarzanie się imion i 
nazrvisk av obrębie tej samej gminy, a

Chłopskie stronnictwo rolnicze
uznaje za pożądaną współpracę z OZN.

Agencja ,>Echo’‘ donosi: W dniu
28 i 29 sierpnia b. r. odbyło się a v  

Lublinie posiedzenie zarządu w o j e ­
wódzkiego b. Chłopskiego Stronnic­
tw a Rolniczego, które to stronnictAvo 
zostało decyzja przezesa Zarządu 
Głównego dr. Michałkiervicza av dniu 
28.V b. r. rozwiązane.

Członkowie otrzymali polecenie 
wstępowania do O. Z. N.

Lubelski zarząd tej grupy nie po 
dzielił w tym względzie zdania swego 
prezesa i z A v o łn ł savc  posiedzenie av 
ubiegłą niedzielę, na którym uehwa 
lono następującą rezolucję: Człon­
kowie Chłopskiego StronnictAva Rol­
niczego Avoj. lubelskiego już w dniu 
28. V. br. rozpoczęli akcję przeciw 
rozwiązaniu stronnictwa przez pozo.ca 
Micliałkiewicza i zalecaniu wstępowa 
nia jego członkom do OZN.

Zebrani uznają za pożądaną 
współpracę z O. Z. N.. lecz nie 

likwidację stronnictwa.

Wobe tego stw ierdzają, że prezes 
M ichalkiewicz nie m ial p raw a  rozw ią 
zać stronnictw a bez statutoAvej decy 
zji kongresu i zgody 2/3 jego człon 
ków. Tym swoim postęuow aniem  p. 
M ichałkiewicz ty lko sam siebie wy­
kluczył ze stronnictAva. Chłopskie 
Stronnictw o Rolnicze istn ie je  zaś do­
tychczas. Zarząd Avojewódzki stronnic 
tw a rolniczego zebrany av  dniu 28 8 
b. r .  in icju je zwołanie av najbliższym  
czasie ogólnego kongresu stronn ictw a 
do L ublina w raz z okręgam i: w ar
szaAvskmi. białostockim i łódzkim. 
Równocześnie postanowiono zaprosić 
przedstaAvicieli pokreAvnej R. P . p r, 
na  kongres, do której przeszło Avraz z 
prezesem woj. w arszaw skiego K rzy ­
żanowskim  Avielu b. członkÓAY S tro n ­
nictwa Chłopskiego Rolniczego.

Jak się dowiaduje agencja ,,Echo‘’. 
kongres ten ma się odbyć w ciągu 
na “bliższych tygodni.

wreszcie nieskladanie deklaracyj po 
datkowych przeAvidzianych rozporzą­
dzeniem ministra skarbu. Avskutek bra 
ku należytej znajomości tyreh przepi 
s ó a v . — mogą przy Avymiarze podatku 
spoAA-odoAvać błędy co do osoby płatni 
ka, bądź przedmiotu podatkoAVego.

Wobec powyższego ministerstwo 
spraAV wewnętrznych av porozumieniu 
z ministerstwem skarbu zarządziło, a 
by zarządy gminne i miejskie zgłasza 
ły zauważone przy poborze podatku 
gruntowego niezgodności właściwym 
urzędom skarbowym, celem ich zbada 
nia i usunięcia.

Zarazem. a v  zw iązku z w ą t p liA Y o  
ściami podnoszonymi ze strony urzę­
dów wojewódzkich i zAviązkÓAv samo 
rządowych wojeAyództw Avschodnich 
co do stosowania degresji przy wy  
miarze dodatku komunalnych do poda 
tku gruntowego, m inisterstw o w yja ­
śniło. że ulgi dotyczące drobnych płat 
nikoAV panstAvoAvego podatku  g run to ­
wego, .przew idziane dekretem Prezy ­
denta R. P-, stosują się autom atycznie  
do Avymiaru dodatków kom unalnych  
do państw ow ego podatku gruntow ego

1 N G T A T ^& A

Pański naród
Jesteśmy pańskim narodem. Do pie 

między żyw im y pogardą. Zagadnienia 
gospodarcze znajdują się u nas pozo 
nawiasem zagadnień politycznych. Po­
lak jest od tego. aby byl panem, a od 
babrania siet z łokciem czy nagą jest

Zyd. '
W  wieku 19-ym wszystkie narody  

uczyły się ekonomii. M yśm y na to tuC, 
mieli czasu■ Nie mogliśmy. Naszym zd  
daniem było odzyskanie niepodległości 
Jak zaś tę niepodległość urządzić, tą 
troskę zostawiliśmy na później. Widzią 
hśm y przyszłość w tęczowych barwach 
i me jesteśm y do dziś zdolni pairnĄ  
na rzeczywistość oczami rozsądku * 
trzeźwości.

Mówią o zmarłym gen. Zielińskim, 
jedynym  z wodzów legionów, że gdy  te 
jego obecności wiele rozprawiano o 
pizyszłe j wyzwolonej Polsce, mial po 
wiedzieć: Polska to będzie wtedy, gdy  
polski żandarm polskiemu chłopu za­
bierze krowę za polskie podatki..'

Mieli rację ci. którzy najpierw sta­
wiali niepodległość, a później zagadnij  
nie podatków, ale jest  jasne, ie  gdy­
byśmy się icszyscy umieli zająć tym i  
•prawami . łatwiej by było i podatki 
ciągnąć i mniej bolesne byłoby fanto- 
wanie krów . bogatszy byłby chłop i po 
tęiniejsza Polska.

Ale my jesteśmy pańskim narodem 
Takim straszliwie pańskim, ie  panami 
są nawet u nas biedacy. Jak np. potów  
nać takiego naszego chłopa na 10 mor 
gach z niemieckim ,,Weinbaucremu z 
nad, Renu. czy Mo żeli? Toż to dwa  
Światy. A jednak ten drugi, ten pran- 
dziicy bogacz zaprzęgnie do siteoo 
wozu jałówki. Polski chłop zapadłby  
się ze wstydu pod ziemię.

T niech ta racja będzie z polityczne 
go punktu widzenia, największą racją 
pozostanie to pańska racja, nie chłop­
ska, nie biedna, do polskiej ffiedy przy  
krojona. t

Jesi^śmy pańskim narodem. Rań' 
Mae mamy kłopoty i po pańsku je mię 
f ' z y  sobą załatwiamy... na dziady scho- 
d : ąc-

Prześladowania Polaków na Litwie
za nauczanie d z iec i  j ę z y k a  o j c z y s t e g o

W  Ostatnich dniach prasa co­
dzienna znów przyniosła w iado­
mość o skazaniu przez władze lnew  
skie szeregu osób za... ,,tajne nau 
czanie**. NazAvisko skazanych nic 
dwuznacznie wskazują, że są i > 
Polacy.

Oczywiście, człowiek, który się 
nie orientuje w stosunkach litew ­
skich, może pom yśleć, że idzie tu o 
B óg wie jakie zbrodnie. T ym cza­
sem zaś „zbrodnia** polskich nau 
ezycieli polegała na tym , że udzie 
lali lekcyj języka ojczystego tym 
dzieciom polskim , którym  ustawo­
dawstwo litew skie nie pOzAvala n i 
uczęszczanie do szkól polskich.

N asuwa się z kolei logiczne py 
tanie komu wolno, o komu nie woi- 
nO być uczniem szkół polskich! Od 
powiedź daje litew ska ,,ustawTa o 
szkolnictwie**. W edług niej tylko  
ci rodzice mogą posyłać dzieci do 
szkół polskich, którzy —  zarów no 
ojciec jak i matka —  są zap sani 
w paszportach jako Polacy.

WydaAvaloby się, że nie łatw iej 
szego nie pozostaje do uczynienia  
tym  w szystkim , którzy czują się 
Polakam i, jak określenie w p a s z p c  
tach swej narodowości jako poi 
skiej. A le „praworządne** państwo  
litewskie nie zapomniało i o tym. 
Została stworzona specjalna usta 
wa „paszportowa**, która „określa** 
kto jest Polakiem , a kto nie. We 
dług tej „ustawy** Polakiem  „m że 
być“ ten, kto udowodni swe pol­
skie pochodzenie dokumentami.

Trzeba poza tym  pam iętać c

litew skiej m anii prześladoAvczej, 
wychodzącej z założenia, że Poia 
kÓAA- na Litwie prawie nie ma, na 
tom iast ci, co obecnie mówią po 
polsku, to nie są Polacy, a spoi 
szczeni L itw ini, „iszgamy** czyli 
zdrajcy. Udowodnienie więc, że s:ę 
jest Polakiem  polega na wykaza­
niu, że przodkoAvie danej osoby nie 
są autochtonam i, lecz p rzyb yszam i 
z Polski.

Przy czym  —  zdaniem litew' 
skini —  ziem ie polskie zaezy" 
nają się dopiero gdzieś pod 
Bi ał y m stokiem , W o je wód zt wa 
wileńskie, nowogródzkie i po* 
leskie to wszystko ,jrdzenna“ 

Litwa*
Zrozumiałym jest, iż minimalna  
ilość osób może się w ykazać takimi 
„dokumentami**.

Tak w ięc państwo litewskie w 
sposób „praworządny” za pomocą 
stałego system u „ustaw** zaham o­
wało dopływy dzieci polskich do 
szkół nauczających w języku oj
czystym . N ie u lega najmniejszej 
w ątpliw ości, że uczyniono to celo­
wo i że jest to konsekAA-cncją dale  
nia do całkow itego wynarodowię  
nia 200 tysięcy  Polaków , zamiesz 
kujących obecnie Litwę.

Władcom Kowna jednakże imd 
cięcie korzeni szkolnictwa polskie­
go nie Avydało się wystarczające 
dla całkow itego pognębienia P ola­
ków. Postanow ili rozprawić się 
również z istn iejącym i polskim i 
organizacjam i. Została wydana no­
wa ustaw a o stowarzyszeniach.

Ustaw a ta stanowi pewnego rodza­
ju curiosum I nie ma sobie cóaa nej 
na całym  ś a v  recie.

W edług tej „ustawy“ liteAvski 
minister spraw Avewnętrznych jest 
absolutnym panem i władcą wszy 
stkich stoAvarzy szeń. Powodując 
się względami „bezpieczeństwa pań 
stwa“, może on usuwać poszczegó! 
nych członków zarządu stowarzy­
szenia, bądź też zmieniać cale za 
rządy, może następnie bez podania 
motywów zawifeszać lab zamykać 
oddziały stowarzyszenia, jak rów ­
nież całe stowarzyszenie, może rów 
nież łączyć w jedno stowarzyszenie 
stowarzyszenia o zbliżonych celach

Po wydaniu tej drakońskiej vr 
staAvy, na podstawie jej art. 67 w e­
zwano w szystkie dotychczas istn ie­
jące stow arzyszenia do ponownej 
rejestracji. P ierw szego sierpnia rb. 
został ogłoszony w ykaz organiza- 
eyj, których statuty zarejestro 
wano.

O „bezstronności** władz litew ­
skich niech świadczy następujący  
fakt. No 277 stowarzyszeń litew  
skich zarejestroAvano ponownie 25 ! 
na 183 stowarzyszenia żydowskie 
zarejestrOwno 156, na 19 stowarzy­
szeń łotew skich zarejestrowano 
w szystkie, na 16 stowarzyszeń ro 
syjskich — zarejestrowano wszy 
stkie, na 15 stowarzyszeń niemioe 
kich zarejestrowano 14,

natom iast w szystkie stowarzy­
szę nia polskie av liczbie 15 
wraz z 20-ma oddziałami za­

rejestrowane nie zostały.

Ta rażąca niespraw iedliw ość prze­
straszyła jednak naAvet samych' 
Litwinów. To też w parę dni po 
pierwszym  sierpnia ogłoszono, źd 
termin rejestracji przedłużono do 
N owego Roku. Zostawiono tedy  
sobie furtkę na w szelki w ypadek, 
aby w razie potrzeby zarejestro­
wać trzy— cztery stow arzyszenia, 
oczyw iście najm niej ważne i naj­
mniej istotne, a następnie ogłosić  
urbi et orbi, że m niejszościom  na­
rodowym na L itw ie dobrze się  
dzieje!

Postępow anie L itw inów  jest tym  
eharakterystyezniejsze, że jedno­
cześnie prasa ich roi się od wszel­
kiego rodzaju wym yślań na Polskę  
za rzekome prześladowanie Litwi- 
iió a v  na terenie województwa wilcu  
skiego. Co jakiś czas, w różnych  
czasopismach av rodzaju „Musu  
Vilnius** t .  zn. „Nasze Wilno** uka 
żują się niebyw ałe brednie na te- 
A vat położenia mniejszości litew­
skiej w Polsce.

Taktyka litewskich czynników  
oficjalnych jest jasna. Z jednej 
strony rozpętuje się burzę an typ o l­
ską, rozdzierając szaty nad dolą 
litAiinów w W ileńszczyźnie, z dru­
giej zaś strony konsekw entnie I z 
uporem tępi się polskość wszelkim! 
rozporzadzalnymi sposobami, włą­
cznie do tworzenia specjalnych  
„ustaw**.

W ydaje się, że cynizm  litew ski 
w tym  w ypadku został posunięty  
zbyt daleko, żeby m ógł być prze­
m ilczany...



•r

Problemy dnia
PSUJE SIĘ RASA POLSKA

Polacy źle się odżywiają
Jesteśm y krajem  w którym  naj 

więcej zjada się kartofli, a najmniej 
mięsa i tłuszczów. Tak głoszą staty 
styki...

S tan ten już trw a od dawna i zbyt 
pochopnym byłoby twierdzenie, że 
wkrótce nastąpi zmiana na lepsze... 
Nawet powracająca fala  dobrobytu 
niewiele tu może pomoc.

Odżywiamy się źle. to pewne. Go 
rzej niż w innych krajach Europy.

Ćzy tylko dlatego, że jesteśmy bie 
dni, że nie stać nas na lepsze jedzenie! 
Ten wzgląd jest oczywiście dom inują­
cy „i gra główną rolę, ale istnieją poza 
tym  inne względy uboczne, które
spraw iają.

że nawet wówczas, kiedy nas stać, 
jadamy źle, bez właściwej miary, 
mało kto orientuje się w racjonal 
nych normach odżywiania. Mamy 
pod tym względem zupełnie śred­

niowieczne poglądy.
Smutny objaw! Jako  widomy znak 

poprawy koniunktury wzrosło znacz­
nie spożycie alkoholu i tytoniu, nie 
wzrosło natom iast wewuiętrzne^ spoży­
cie artykułów  rolnych. Wieś jada tyl 
ko tyle. aby zaspokoić głód. Dużo kar 
tofli. dużo chlebą. a prawie wcale nie 
jada  tłuszczów, ja j i mięsa.

Pieniądze- przeznaczone na kon- 
sumcję, obraca się przede wszystkim 
na wódkę, zamiast podnosić powoli 
ale stale poziom odżywiania się.

Dawniej zawsze mówiono o Pola­
kach. że są dorodni. krzepcy, silni 
Żołnierze nasi przed laty słynęli za 
w’sze z potężnej budowy j siły... A. 
dziś? Nawet nasi sportowcy w porów 
naniu z zagranicznymi w yglądają za­
wsze wątle, chorowicie i chucherkown 
to. Przed kilku dniami przyjechali do 
mus sportowcy niemieccy. Trzeba b y ło  
widzieć, jak nasi przy nich wyglądali

Wszyscy Polacy byli niżsi, szczu­
plejsi i przedstawiali sic bardzo mi­
zernie w porównaniu z N ie m c a w i...

Przysłowiowa polska rasa psuje 
się. Musimy nadążyć za Europą w od 
żvwianiu. Je s t to specjalnie ważne dla 
młodego pokolenia.które spędzało swe 
dzieciństwo w czasach niezwykle trud 
nycli. kiedy często brakowało dosłow­
nie kawałka suchego chleba.

Czasy te na szczęście należą już do 
przeszłości, ale wątłe i nieodporne or 
ganizmv muszą być specjalnie dobrze 
odżywiane—

Na przyszłość nie powinny się już

zdarzać wypadki odrzucenia połowy 
poborowych przez komisję wojskową, 
jako niezdatnych do służby, jak  to mia 
ło niedawno miejsce przed jedną z ko 
misji na kresach...

Założona w 1920 r.
Pryw'atna z prawami szkół państwo wych 
4-KLASGWA ŚREDNIA ZAWODOWA

Męska Szkoła Handlowa 
T. Płockiego

W SOSNOWCU. 1 MAJA 25, TEL. 6 12-84
przyjmuje do klasy pierwszej kandydatów, którzy ukończyli 7 oddzia­
łów szkól powszechnych lub I klasę gimnazjum

Zwrotu podatku specjalnego od uposażeń
dom aga ją  s ię  p ra sow n icy  samorządowi  Zagłębia  Dąbrowskiego

W wykonaniu uchwał zjazdu p ra ­
cowników samorządu miejskiego, po­
wiatowego oraz pracowników użytecz 
ności publicznej Zagłębia Dąbrowskie 
go, odbytego w Sosnowcu dn. 13 czer­
wca r. b. o zwrot specjalnego podatku 
od uposażeń i zarobków —- przesłane 
były zarządom miejskim, wydziałom 
powiatowym i urzędom gminnym sto­
sowne memoriały, uzasadniające ko­
nieczność zwrócenia wspomnianego 
podatku. Przesłany był również me­
moriał i wojewodzie kieleckiemu.

Od tego czasu upłynęło już 2  i p ó l  
miesiąca, a  sprawa ta nie została 

załatwiona.
Skutkiem tego odbyło się w Czeladzi 
w ub. niedzielę posiedzenie komisji 
okręgowej związku zawodowego p ra­
cowników miejskich Zagłębia Dąbrów 
skięgp z udziałem prezesa zarządu 
głównego zrzeszenia związków z W ar 
szawv

W wyniku obrad powzięto ki'ka 
uchwał. Wobec rozgoryczenia p ra e o w  
ników samorządowych przewlekaniem 
załatwienia sprawy zwrotu podał ku

specjalnego przez zarządy miast, wy­
działy powiatowe i urzędy gminne, 

komisja okręgowa postanowiła za 
prosić na konferencję do Sosnow­
ca, dnia 2 września b. r. o godz. 
19-ej pp. starostów7 powiatowych, 
grodzkiego i prezydentów mia.-,t 
Zagłębias Będzina. Czeladzi. Czę 
stoclłowy, Dąbrowy Górniczej, 
Olkusza, Sosnowca i Zawiercia 
dla omówienia akcji w7 sprawie 
zwrotu podatku specjalnego r*a 

drodze urzędowej. 
Niezależnie od tego uchwalono wy­

słać delegację komisji okręgowej w 
najbliższych dniach do wojewody w 
Kielcach i w związku z tvm w strzy ­
mać na okres 2 tygodni wykonanie 
uchwał zjazdu pracowników samo­
rządowych w sprawie strajku.

Jednocześnie komisja okręgowa 
postanowiła- mimo trudnych warun­
ków7 materialnych — opodatkować się 
wzorem rok ii ubiegłego na rzecz po­
mocy zimowej na bezrobotnych i 
zwraca się do pracowników/ o wyko­
nanie tej uchwały.

Kto inicjował akcję strajkową
wśród §d?m§*ó# polskich w B elg i i

Ja k  niedawno temu informowa 
liśmy. władze belgijskie wydaliły 70 
kilku górników polskich, którzy na 
wiosnę tego roku zostali zwerbowani 
do prac w kopalniach belgijskich.

Wydaleni górnicy rekrutowali się 
z pośród mieszkańców7 Zagłębia Dą­
browskiego.

Powodem wydalenia było podjęcie 
przez tych górników stra jku  na kopal 
ni. do której zostali przydzieleni. a 
której urządzenia techniczne były złe, 
co powodowało trudności w pracy i 
wymagało dużego wysiłku w- pracy.

Robotnicy domagali się zatrudnie­
nia ich na >,kopalni polskiej" w okoli 
each Mons.

Żadne perswazje nie pomogły. Ko 
palnie uważając, iż górnicy złamali 
kontrakt, zwróciły się do Surote Pu 
blique. która kazała wychodźcom p"u 
ścić granice Belgii. — 40 górników 
wyjechało z Zwartberg i W aterschei.

Po drodze zrozumiawszy, iż zostali 
oszukani przez agitatorów komunisty 
cznyeh,
wyjeżdżający chcieli nowrócić z po-- 
wrotem do kopalń. — Było jednak już 
za późno.

Gdy przejeżdżali przez granicę bel 
gijską, w ielu z nich głośno narzekało, 
że dali się w podobny sposób oszukać.

Druga grupa górników zastrajkowa 
la z tych samych powodów w Eysden. 
—-„ Tam jednak (gdzie również wszy­
scy otrzymali nakaz opuszczenia Bel­

gii) udało się odwieść dyrekcję kopal 
ni od tego planu i wydalono jedynie 
kilka osób.

Podając powyższe informacje, emi 
graoyjna prasa polska zwraca się do 
władz polskich, by przeprowadziły śei 
słe dochodzenia. Przede wszystkim na 
loży stwierdzić, czy wydalonym z 
Belgii górnikom rzeczywiście przyrzo 
ezono w kraju pracę na innych kopal 
niach, a późnie i skierowano ich do 
pierwszej lepszej kopalni czy też dzia 
lały w7 tvm  wypadku czynniki uboczne

którym zależało na sprowokowa­
niu zwerbowanych górników do 
vyystapien uniemożliwiających

dalszą emigrację górnika polskie 
gi do Belgii. Istnieją bowiem uza 
sadnione podejrzenia, że wychodź 
two polskie starano się przedsta­
wić w opinii belgijskiej w najgor 

szym świetle.
Jes t naprzykład faktem, że przeć 

wnicy sprowadzania polskich górni 
ków do kopalń belgijskich wywołali 
na jednej z kopalń n.‘>\vet stra jk  orze 
ciw sprowadzaniu z Polski górników.

Taż sama prasa em igracyjna w ca 
łej nagonce na górników polskich, jak 
i prowokowaniu zwerbowanych górni 
ków do wystąpień strajkowych u pa
tru je  — rękę komunistów.

Rezerwat pamiątek rośnie
w historycznych Krzy wopłotach

P. starosta Brzostyński brał one 
gdaj udział w posiedzeniu komitetu
budowy szkoły powszechn. 6-cio klaso 
wej im. Marszałka Piłsudskiego w7 
Bydlinie pod Krzywopłotami- intere­
sując się postępem budowy tej szkoły.

Dzięki dużej ofiarności przede 
wszystkim mieszkańców Bydlina. 

mury szkoły wyciągnięto już pra­
wie pod dach, na zime zaś budy 

nek zostanie przykryty.
Należy zaznaczyć, że dalsze pija 

ee około stworzenia rezerwatu parnią

tek w historycznych Krzywopłotach. 
przylegających do Bydlina. są w pel 
nym toku. M. in. trzeba wymienić 
wybudowanie około 2 i pół kim. szosy 
od st. Rabsztyn (do zimy będzie wykon 
czone 3 i pół kim.),

ukończenie ziemnych robót przy 
budowie drogi od Bydlina do 
cmentarza poległych legionistów7 

na przestrzeni 600 mtr. i zwózka ka 
mienia pod nawierzchnię, oraz całko­
wite uporządkowanie cmentarza pole­
głych i otoczenia go nowym murem.

DRZAZGI.

Na kolei
Sprawy, o których będzie mowa, są 

drobne, ale z takich właśnie spraw s '.7 
da się szare tycie szarego obywatela. 
Dlatego trzeba o nich pisać.

Więc tak. O godz. 6 m■ 56 odchodzi 
z Sosnowca wagon motorowy w sir cną  
Kielc. Pasażer óic zatrzęsienie, bo w y­
godnie i szybko zajeżdża się do sloii- 
cy województwa. Ale oto laki drobiazg 
Wagon przybywa s Katowic i staje 
icprost wyjścia z peronu, to znaczy li­
tym miejscu. w którym zawsze stają 
pociągi, jadące w przeciwnym kie) lin­
ku, a więc do Katowic. Pasażerowie, 
którzy czekali na pociąg na drugim 
końcu peronu, teraz co sil biegną w 
kierunku motorówki, która przecież 
ma krótkie postoje na stacjach.

Nikt nie ivie, dlaczego motorówka 
nie staje tam, gdzie i wszystkie inne 
pociągi.

Albo znowu druga rzecz. Przy doj­
ściu do okienek kas biletów- na stacji 
sosnowieckiej nie ma napisów, z któ­
rej strony jest w ejście, a z której w y j­
ście, Więc publiczność podchodzi z tej 
i tamtej strony barierki• Powstaje la- 
rambol i nieporozumienia.

Nie od rzeczy byioby zmienić ten 
stan rzeczy•

 e0 n---------

Przy głośniku
Z CYKLU ..SŁYNNI DYRYGENCI" W 

RADIO.

W 20' audycji z cyklu „S łynni d y ry ­
genci4̂  dziś o godz. 19,00 nadaje Polskis 
Radio py ty  n ag ran e  przez o rk iestrę  »ym 
fin iczną pod dyr. A lb erta  Coates‘a. K a 
pelm istrz  ten. którego nazwisko radiostu 
ehacze znają  z często nadawanych pyt, 
należy do najw ybitn iejszych  dyrygentów  
angielskich. U rodził się wprawdzie w 
Petersburgu, ale rodzica jego byli A u d i  
kami i Anglia stała się głównym tere 
nem jego działalności. Coates jest ucz 
nicm  N ikischa, najw iększego m istrza ba 
tu ty  ostatn ich  czasów. W program ie  
koncertu : I I I  Sym fonia — Czajkowskie 
go. oraz R im skij — K orsakow a
i I.isdowa.

„BIAŁA AFRYKA" REPORTAŻ 
RADIOWY.

Polskie R adio nadajo  dosyć często 
audycje, k tóre  łączą opow iadanie o ja  
kim ś m ało znanym  k ra ju  z m uzyki, tego' 
k ra ju . W ten sposób stw arza  się obraz 
żywy i bezpośredni danego zakątka zic-, 
nu. Tym  razem, o godz. 2(1.00 nadaje  Roą 
głośnia W ileńska tego rodzaju raporlaż  
pt. „B iała  A fryka", ilustrow any zdjęcia 
nu płytow ym i. A udycja ta  nadana zosta 
nie w p ro g ram ie  ogólnopolskim .

 ©no--------------

G óraie  w parku sieleckim
NA ZABAW IE 5 WRZEŚNIA.

Ja k  wiadomo w dniu  5 bin. organizn 
je LO PP. przy kopalin H r. R enard w) 
parku  sieleckim  w Sosnowcu wielką za 
bawę. Na zabaw ie tej zespoły góralsku-, 
odznaczone pierw szym i nagrodam i na lej 
gorocznyin święcie gór w W iśle, wyślą-, 
pią we w spaniałych s tro jach  góralskich] 
z w łasną o rk iestrą  i odeg ra ją  „Dożynki; 
sląskie" z tańcam i i śpiew kam i. D o s k o ­
nały gaw ędziarz p. Szotowski opowie kil 
ka bajek góralskich, a słynny  kobziaiz 
wiślaóiski odegra w iązankę m eiodyj gó­
ralskich.

O rganizatorzy  zabawy nie szczędzą k-jr 
s/.tów. aby tym  razem jak  zresztą eoroeą 
nie zabaw a LOPP. na R enardzie w ypa­
dła imponująco!. Zarząd zagw aran tow ał 
trzy wyborowe o rk iestry , k tóre  będą 
przygryw ać bez przerw y am atorom  ta A 
ca.

D la am atorów  słodyczy zamówiony zoj 
s ta ł w W arszaw ie specjalny  aeroplan! 
k tóry  rozrzuci nad park iem  sieleckim 
siąee torebek z cukierkam i.

Poza tym  dzielni nasi strażacy zaglę- 
biowscy przygotow ani są do zaprezoidą 
w ania razem  ze swoimi m otopom pam i 
w spaniałych efektów  wodotryskowych, 
co łącznie z ilum inacją  św ietlną i  rno-j 
rzem  sztucznych ogni stw orzy bajeczne 
widowisko,
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Sosnowiec zaciąga pożyczki
na wodociągi, na budowę remizy

Onegdaj odbyło się pierwsze po fe 
riach wakacyjnych posiedzenie rady 
miejskiej w Sosnowcu. N a wstępie po 
siedzenia rada przez powstanie z 
miejsc i wysłuchanie wspomnienia po 
śmiertnego odczytanego przez prez. 
Kaczkowskiego

uczciła pamięć zmarłego nie­
dawno ławnika magistratu 

ś. p. Tomasza Toby. 
Następnie przystąpiono do rozpa­

trywania spraw, znajdujących się na 
porządku obrad. A więc reskrypt p. 
budżetu na rok 1937-38 rada przyjęła 
do wiadomości, po czym

sprawę zaciągnięcia z Fundu­
szu Pracy Pożyczki 2łM> ty się 
cy zł. na rozbudow ę wodocią­

gów' i kanalizacji, 
referował radny Hamankiewioz. Po—

Tydzień strażacki
Związek S traży  Pożarnych  R. F-, od­

dział pow iatow y w Będzinie urządza w 
czasie od dn ia  12 do 19 w rześnia br. .T y ­
dzień s trażack i" na terenie caTego powia 
tu  będzińskiego.

Celem „Tygodnia strażackiego" jest pro 
paganda obrony przeciw pożarow ej wśród 
szerokiego ogółu społeczeństwa oraz zdo­
bycie funduszów na niezbedne w y d a t k i ,  
owiązane z pracam i organizacyjnym i-

WIARUS
NOWA OCHRONA M IEN IA .

Znana a fera  Tow. ochrony m ienia I li­
ii li ozu ego w Sosnowcu zaktualizow ała ko 
nieezność zm iany kierow nictw a ca tej te,1 
insty tucji.

Ja k  sic dow iadujem y zawiązało się no 
we Tow arzystw o pod nazwą „Wiarus" z 
siedzibą w Sosnowcu przy ul. 3 Maja 22. 
Nu czele nowej tej instytucji stanęli pp. 
Z. Rakieć i A, Piasecki, co daje  gwaran­
cje. że obowiązki swe Towarzystwo będzie 
V y p ;h  i a 1 o sum iennie.

(Jsiłftwane samobójstwo
W SOSNO WCU.

Na ulicy Teatralnej w Sosnowcu 
usiłowała otruć sie esencją octowa L'S 
letnia Zofia Pełka, zam. w Modrzejo- 
■wie przy ul. Iłen ryka 6. W stanie nie 
zagrażającym  życiu przewieziono de 
speratkę do szpitala. Powód ta rgn ię­
cia się na życie nie został narazie 
ustalony.

Echa kradzieży
KONIA W PORĄBCE.

Przed kiiku uniami pisaliśmy, że 
Józefowi Nowakowi, zam. w Porąbce 
skradziono konia, którego znaleziono 
w niedługim czasie '-v  lesie zagórskim 
zabitego i obdartego ze skóry.

W toku dochodzeń policyjnych zło 
dzieje zostali ujęci. Są to mieszkańcy 
Zagórza: Edw ard Placek. Ju lian  Ś!u 
sarczyk i Stanisław  Jędrusik.

Zdartą z konia skórę złodzieje aprze 
dali za 18 zł. i za-pieniądze te urządzi 
li sobie libację i obficie zakrapianą ał 
koholem.

Sprawa wekslowa
P. ABRAM A SZA PIR Y .

P. A bram  Szapiro (Będzin, Zam ko­
wa Ig) jest szanow anym  i pełnym  zdro­
wych zasad kupcem. P an  Sz. nie lokuje 
k a p d a tu  w niepew nych insty tucjach . — 
C enna ta  jednak  zaleta zaw iodła do­
świadczonego kupca na ławę oskarżo­
nych.

Będąc w posiadaniu  weksli in blanco 
na  kwotę 1050 złotych z w ystaw ienia 
swych konkurentów  C haskela H ellera i 
żyrem  H elle ra  P in k u sa  (Będzin. Berka 
Joselew icza 1). p. Szapiro dowiedział się 
że ży ran t F in k u s H eller chce się jakoby 
wyzbyć swej nieruchom ości.

K w estionując w tych  w arunkach war 
tośó zobowiązań, p. Sz. w ypełnił caem 
prędzej weksle i n adał im praw ny bieg 

Z tego ty tu łu  p. Szapiro odpowiadał 
Przed Sądem  Ojkręgowym !w Sosnowcu. 
Sąd w iny nie uznał i n iew innil go.

życzka ta spłacona będzie w 40 ra ­
tach, oprocentowanie 2 i pół w stosun 
ku rocznym.

Ponadto uchwalono zaciągnąć od 
powszechnego zakładu ubezpieczeń 
wzajemnych pożyczkę w kwocie 30 ty

sięcy zł. na budowę remizy straży o 
gniowej.

Pożyczkę tę miasto spłacać będzie 
w 15 ratach, oprocentowanie 8 w  sto­
sunku rocznym.

Sprawę tę referował radny Szwaja

Gimnazjum Kupieckie Męskie
Stowarzyszenia Kupców Polskich

z prawami szkół państwowych
SOSNOWIEC. BRACKA 10

przyjm uje zapisy do I  klasy na podstaw ie świadectwa VI-go oddziału 
szkoły powszechnej, i egzaminu wstępnego oraz do klasy Ii-ej. * 

Onłata za naukę 25 zł. miesięcznie.

Właściciele warsztatów stolarskich
nie przestrzegają zawarłeś umowy

Ja k  pisaliśmy, w wyniku odbytych 
konfereneyj została podpisana umowa 
zbiorowa, regulująca w arunki pracy i 
płac robotników stolarskich w Zagl- 
biu.

Umowa ta została podpisana za­
równo przez pracodawców, jak  i przed 
stawicieli robotników.

Już jednak obecnie daje się zauwa 
żyć. że nie wszyscy właściciele zakła 
dów stolarskich zamierzają stosować 
się do zawartej umowy.

Dotychczas w przemyśle sto lar­
skim panowały nienormalne stosunki

Robotnicy pracowali bowiem po 10 do 
14 godzin dziennie. Obecnie po zaw ar 
ciu umowy robotnicy stosują 8 godzin 
nv dzień pracy.

Niepodoba się to pracodawcom w 
Będzinie, którzy robotników przestrze 
gających 8-godzinnego dnia pracy nie 
chcieli wczoraj wpuścić do warszta-
tów. .

W związku z tym przedstawiciel 
związku robotników stolarskich p. Ko 
walczyk interweniował w inspekcji 
pracy w Sosnowcu, domagając się u - 
norraonia tych spraw.

Z PRAWAMI SZKÓL PAŃSTWOWYCH

Prywałns Qimnazjum oraz Ucium Hunianistfcziig Zińikie
W . BERLIŃSKIEJ w Będzinie

przyjm uje zapisy 
Kancelaria do dnia 31-go sierpnia czynna 
Kołłątaja 85 — tel. 7-181-5 — codziennie od godz. 1(1 — 18 
Od dniu 1 września szkoła czynna we własnym gmachu 

U L . S I E N K I E W I C Z A  17 
Egzaminy wstępne dnia 3 września. — Niezamożnym ulgi.

Wiadomości bieżące
[9 ia&eis p h iŚroda

Wrzes.

Dxiś: B ro n is ła w a  

Jutro. Stefana 
Wsshód słońca: 4.46 
Zachód słońca 18.25

K IN A  W SOSNOWCU:
ZAOLgBIE: Ku Wolności.
EDEN: Bohaterowie morza. 
PATRIA: Król cvrku.

— OOO-------

Dożynki w Ożarowicach
w  n a d c h o d z ą c ą  n i e d z i e l e .

J a k  już p isaliśm y, ozarow ickie koło S °  
spodyń w iejskich i kółko rolnicze urządza 
w dniu  5 bm. trad y cy jn e  dożynki.

P ro g ram  zapow iada: godz. 10 — zbór 
k a  przed rem izą straży, godz. 11 — nabo­
żeństwo. godz. 11,30 do 18 — przerw a °- 
biadow ą (w czasie przerw y odbędą się |T1'  
scenizacjo i tańce ludowe), godz. 13 — ń* 
Irlada korowodu i dożynkowego i skła­
danie wieńców, godz. 16 — inscenizacje 
rolnicze.

Na zakończenie odbędzie się zabawa 
taneczna.

-«< io -

A CO INNEGO B IL E T U  K O LEJO W EG O
W pociągu, na  przestrzeni Sosnowiec — 

K atow ice zatrzym ano k raw ca Szaję Naj- 
m an a  (Sosnowiec, D ęblińska 11) z p rzero ­
bionym  przez niego biletem  tygodniow ym  
Zbłądzony m istrz ig ły  został pociągnięty 
do odpowiedzialności i s taną ł wczoraj 
przed Sądem  O kręgowym  w Sosnowcu.

Skazany  został na  osiem m iesięcy wię 
H enia z zawieszeniem  w ykonania  k a ry  na 
la t trzy .

-  POŻAR OD ŚW IECY. W czoraj 
przed południem  pow stał pożar w domu 
P. D om ańskiego w Czeladzi. Od świecy 
n a  s trychu  zapaliły  Hę śmieci, od k tó ­
rych następn ie  za ją ł się dach. Na m iej­
sce pożaru przybyła w porę straż  ognio­
wa i ogień zagasiła.

Sytuacja strajkowa
BEZ ZMIAN.

S y tu ac ja  s tra jk o w a w fabryce Deichsls? 
w Sosnowcu, na kopalni H elena i w t u ­
cie ..Feniks“ w Będzinie nie uległa zm ia­
nie.

S tra jk u ją c y  robotnicy podtrzym ują si'c  
je  żądania. S tra jk i m a ją  przebieg sp° 
kojny.

Z ZAW IERCIA.
(z) PO W A K A C Y JN A  L E K C JA  LU T­

N I. Zarząd tow arzystw a śpiewaczego „L ut 
n ia “ w Z aw ierciu p rosi nas o podanie do 
publicznej wiadomości, że p ierw sza pow a­
k acy jn a  lekcja śpiew u odbędzie się w p ią  
lek dn. 3 bm. o godz. 19.30. Członkowie 
proszeni są o obowiązkowe i punk tualne  
przybycie.

Ku uwadze
M IESZKAŃCÓW  ZA W IER C IA .

Zarząd m iejski w Zaw ierciu podaje do 
wiadomości mieszkańców, ze wszelkie p ra  
tensje, pow stałe w skutek zniszczenia pło 
dow ziem nych, w zw iązku z ćw iczeniam i 
wojskowym i, należy zgłaszać do k o n rs ji 
szacunkowej w środę, tj, dziś dn ia  1 bm. 
o godz. 12 w południe.

M iejsce urzędow ania kom isji: wzgórek 
n a  g ran icy  m. Z aw iercia i  gm iny Poręba 
yo praw ej stron ie  szosy.

O podwyżkę płac
W SZTUCZNYM JE D W A B IU .

J a k  to  już donosiliśm y, przed kilku 
dn iam i robotn icy  fab ryk i sztucznego jed 
w abiu w M yszkowie zażądali ostatn io  
podwyżki dotychczasow ych zarobków. Na 
skutek  tego w inspektoracie  p racy  w Z a­
w ierciu pom iędzy zainteresow anym i slro 
nam i odbyła się konferencja, na k tó re j 
przedstaw icie] fab ry k i zaproponow ał pod 
wyżkę w wysokości 12 i pól procenty uza­
leżniając to jednak  od zgody Centrali fa­
bryki w B rukseli.

R obotnicy n a  propozycję tę  zgodę swą 
wyrażali. W tych  dniach odpowiedź z 
B rukseli nadeszła i na skutek  tego odbyła 
się w inspektoracie  pracy w Zaw ierciu po 
now na konferencja.

W ielką niespodzianką było oświadcea 
nie dyr. Thom asa, że cen tra la  reprezento­
w anej przez niego fabryki zgadza się ty ł 
ko na 5-procentow ą podwyżkę, na co zno 
wu i r e  zgodzili się robotnicy, nwaźa.iąe 
ją  za niedostateczną.

Wobec takiego stan u  rzeczy za ta rg  ten 
przekazany zostanie kom isji a rb itrażow ej 
wyznaczonej przez m in isterstw o opieki 
społecznej.

Postrzelony dozorca
PODCZAS P IL N O W A N IA  RYB.

B ieganow ski R om an, zam ieszkały w Za­
w ierciu przy ul. S tefa  m ej 82. zajęty  był o . 
negdaj p ilnow aniem  sadzaw ki z rybam i 
na Borow ym  P o lu  pod Znwiercienj.

W ieczorem , gdy usiłow ał odpędzić 2-ch 
nieznanych osobników skradających  się 
około sadzaw ki, został przez nioh postrze 
lony z rew olw eru w nogę. Skorzystaw szy 
z ciemności zbiegli oni w nieznanym  kie 
runku . Dochodzenie w te j sp raw ie  proven 
dzi posterunek policji w Mrzygłodzie.

Czy śesteś członkiem 
L O P. P.

Ola zawiercKlch sarnairz/ste-c
brak chleba w powiecie zawiercianV* im

— SZKOŁA GOSPODARCZA ŻEŃSKA
im . jen . J . hr. Zam oyskiej Tow. szkół śred 
nich w Sosnowcu, ul. 8 M aja nr. 20 (przy 
kościółku kolejow ym ) p rzy jm uje  kandy­
datki na  wolne jeszcze m iejsca. Szczegóły 
w kancelarii szkoły czynnej codziennie 
od godz. 9 do 18, lei. 627(17,

Ofiary
Z okazji 17-ej rocznicy „Cudu nad W i­

s łą '4 inż. L. Reszke, d y rek to r B elgijskiej 
Sp. Akc. w Ząbkowicach złożył na FOAI. 
zł. 40.

W Zawierciu i w powiecie zawicr 
ciańskim mieszka obecnie kilkndzic 
siąt absolwentek, które 

w ostatnich latach ukończyły żeń 
skie seminarium nauczycielskie w 

Zawierciu, obecnie już nieuistniejąee- 
J e s t wśród nich spora gromadka, 

pozostająca bez żadnej pracy i żyjąca 
w nadzwyczaj skrajnej nędzy. Są to 
przeważnie córki robotników, których 
rodzice od paru  lat sa bezrobotnymi. 
To też zawierciańskie absolwentki go 
towe sa imać się każdej, odpowiadają 
cej ich godności i wykształcenia p ra ­
cy. Ostatnio zapanowała wśród nich 
radość, dowiedziały się bowiem. że 
W ydział Powiatowy w Zawierciu

ma zaangażować nową kierownicz 
kę przedszkola w Poraju.

Wiele wśród nich myślało o tej pc. 
sadzie i każda z nieb poszła by tam 
b. chętnie. Pensja na tym stanowisku 
wynosi około 100 zt. miesięcznie.

Jednakże radość tych wszystkich 
absolwentek, okazała się przedwczes­
na. gdvż

na posadę tą zaangażowana zo-la 
la mieszkanka Dębicy, absolwent 
ka tamtejszego seminarium (woj. 

krakowskie).
Anj jedna z zawierciańskich bezrr 

botnycli nauczycielek jakoś nie miała 
szczęścia do objęcia wolnej posady
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Z OLKUSZA.

Poświęcenie szkoły
W GOŁCZO WICACH.

W letniskow ej miejscowości Golezowi-
w pobliżu st. K absztyn dokonauo oneg 

a a j pośw iecenia budynku szkolnego dwu- 
kłasowej szkoły powszechnej^ zbudow anej 
dzięki ofiarności m iejscowej ludności, b in  
Buszów gm innych i pożyczki tow. pop. 
bud. pow. szk. publ.

Po poświeceniu szkoły przez proboszcza 
z Cieśli na, ks Opałacza, w ójt rabsztyński 
p. Kluczewski wręczy] p. staroście  Brzo- 
styńskiem u klueze od szkoły.

P rzem ów ienia z okazji w ybudow ania i 
poświecenia szkoły w ygłosili pp.: s ta ro ­
sta  Brzostyriski. ks. Opałacz. in spek to r 
M artyn iak  i wójt Kluczewski.

Z am iast tradycy jnego  przyjęcia P. o. 
sek re ta rza  gm iny p. T abor w im ieniu ko 
m itetu  złożył na pomoce szkolne dla n a j­
b iedniejszej dziatw y zł. 40.

Budżety
OLKUSZA I WOLBROMIA.

N a posiedzeniu w ydziału tcw iatow ego  
w O lkuszu w dn. 27 bm. pod przew odnic­
twem  p. s ta ro sty  Brzostyńskiego, zatw ier 
dzone zostały budżety: m. O lkusza w wy 
sokoici zł. 506.87b i m. W olbrom ia w w y­
sokości zł. 90.464.

(o) POŻAR W DŁUŻCU. W skutek wa­
dliwego kom ina, wybuchł pożar w zagro­
dzie J a n a  P e łk i w Dlużcu pod W olbro-- 
miem. Oprócz dom u spaliły  się zabudowa 
nia Pełki.

---------OQO---------
Z KIELC.

(k) B U R ZE W K IE L E C K IM . Nad po
w iatem  kieleckim  przeszła onegdaj gwal 
low ha burza, k tó ra  poczyniła liczne s/ko 
dy. N a łące wsi W ęgrzynów , gin. Mniów 
od uderzenia p io runa zabite zostały dwa 
pasa.ee się konie, należące do Ja n a  Lisa 
i J a n a  M arczysa.

We wsi Łopuszno p io run  uderzył w 
etodole, M arianny  D om agały. R todola 
sp łonęła doszczętnie w raz ze zbożem i  na 
łzędziam i rolniczym i.

We wsi Micigózd spaliły  się dom m ;e 
ezkalny i obora A ntoniego K rzysztofika

(k) POSTRZELENIE CHŁOPCA. Do 
szp ita la  m iejskiego św. A lek san d ra  w 
K ielcach przyw ieziono 10 letniego b ran - 
riszka  S tanka, k tó ry  postrzelony został 
z flow eru w p raw y bok.

Lekarz szp ita lny  dokonał w yjęcia po­
cisku, po j/zym Chłopca odwieziono na 
k tira ję  do domu.

S tanek  tw ierdzi, że postrzelony zo=tał 
przez swojego rów ieśn ika Jask low skieao  
zam ieszkałego przy  ul. N ow ow iejskiej —

t “M ' t f t t t i

RADIO

Zdjęcie nasze przedstawia moment Avkroczenia wojsk japońskich do Pe
kinu. —

Odprawy celne w fabrykach
Interwencja Izby przem.-handlowej

D yrekcja  ceł w M ysłowicach zawiado- 
n r ła  firm y  eksportow e okręgu  Izby prze 
myślowo - handlow ej, że dokonyw anie od 
praw y celnej wywozowej n a  m iejscu w 
fabryce przez ipząd  celny w Sosnowcu 
zostaje  w strzym ane.

Poniew aż tego rodzaju  zarządzenie po 
staw iło  firm y eksportow e w nad w yraz 
trudnej sy tuacji, w7 w ysokim  stopniu  ha­
m ując prow adzenie działalności ekspor­
tow ej t

nie chce jednak w yjaśnić, w7 jak ich  to 
nastąp iło  okolicznościach.

(k) UDUSIŁA WŁASNE DZIECKO.
We wsi Odrowążek. gin, Samsonów. w 
pow. kieleckim  18-let. M arianna B iernat- 
kó”7n a  popełniła  zbrodnię dzieciobójstwa 
B ernatków na u trzym yw ała  po tajem ny 
stosunek m iłosny z parobkiem  z te j sa­
m ej wsi. Owocem tego  stosunku było 
dziecko. B ernatków na zdołała odbyć po 
rod w ta jem nicy . N atychm iast po po ro ­
dzie niem owlę Udusiła i zakopała pod 
stodołą w rodzicielskiej zagrodzie.

Zwłoki dziecka odnaleziono. M atkę a- 
resztow ane.

. m i mamm m
E. PHILLIPS OPPEMHEIM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

P ow leśf  kryminalna

81)
Żaden eziowiek nie Avie o tym, co 

panu mÓAvię dzisiaj, nie wie nie c 
moich podejrzeniach^ Nie ma povvr.- 
du, aby dowiedziano s ię  o nich kie­
dykolwiek. Pomimo to. postąpię w 
tej spraAvie tak, jak  mvażam za po­
trzebne i jeśli pan odmawia otworze­
n ia tej paczki, uczynię to sam.

— Mówię panu że nie ma w niej 
nic mającego jakikohviek znaczenie, 
upierał się HoAA7lett.

— Bardzo dobrze — odpowiedział 
ehłodno Marek, przecinając sznurek 
— w takim  razie nic nie zaszkodzi 
zaspokojenie cudzej ciekawości, p ra ­
wda?

Siara zużyta kalka...

W yjął stos kalki, porządnie uło­
żonej. której poszczególne arkusiki 
przedzielone były kartkam i wosko­
wanego papieru.

— Kalka. Stara, zużyta kalka — 
szydził Howlett. — Cudowne odkry­

c ie . n iep raA vd a i? .. Z tego nikomu n ic  
ne przyjdzie.

— Mogłem tak przypuszczać, jesz­
cze niezbyt dawno — zgodzi! się Ma­
rek — ale. na nieszczęście, pismo 
.,poczta" ujaAvnilo sekret. Była tam 
dziś rano krótka wzmianka o tym, av 
jaki to sposób można preparoAvae zu ­
żytą kalkę, aby po Avlozeniu do ma 
szyny drukarskiej otrzymać odbitkę 
oryginału. Był to AA7ynalazek jakiegoś 
Włocha av czasie AA7ojnv i Aytedy już 
Avvwolal różne komplikacje.

H oA vlett podniósł rękę do czoła, 
które nagle pokryła się zimnym po­
tem. Jego pewność siebie zniknęła 
zupełnie. Był najwidoczniej! p rzera ­
żony.

— I co pan chce z tym  zrobić? — 
zapytał chrapliAvie.

— To pan. jak przypuszczam, na­
mówi! pannę Morelanrl, aby weszła 
av tę  aferę? — zapytał Marek.

— N aturalnie — odpowiedział He­
wlett posępnie. — Ale w każdym r a ­
zie nie jest to wiele warte. I tak cały 
m ateriał zostanie opublikoAA-any, jak

Izba zw róciła się Ao M inisterstwa Skarbu 
z prośbą o wydanie zarządzenia, przywra 
tającego dotychczasową praktykę dokouy 
wania odpraw celnych wywozowych na 
miejscu a v  fabryce, przez delgowanych do 

tego celu urzędników  celnych.
Na poparcie scvego stanow iska Izba, 

poza przedstaw ieniem  trudności, na jak ie  
om aw iane zarządzenie dyrekcji, n a raża  fil­
my eksportow e, w skazała rów nież i na tę 
okoTeznośe. że delegow anie urzędników  
nie pociąga d la  skarbu  państw a żadnych 
wydatków, przeciw nie 
przysparza nawet dochody, ponieważ fir­
my korzystające z tego rodzaju ułatwień 
uiszczały opłaty, wystarczające z nad wy i  
ką na pokrycie kosztów delegacji urzęd­

nika.
Na skutek  powyższego w ystąp ien ia  Mi 

nieterstw o S karbu  zakom unikow ało Izbie 
iż w ydało dyrekcji ceł w M ysłowicach 
stosowne zarządzenia, w spraw ie w strzy­
m ania  ograniczeń, dotyczących dolegowa 
n ia  funkejonariuszów  celnych do dokony­
w ania kon tro li celnej i odpraw  celnych 
tow arów  poza m iejscem  urzędowym, w 
siedzrbaeh firm  eksportow ych.

tylko pan Hugerson wróci cło W a­
szyngtonu.

— A jednak — zauważył Marok 
sucho — są Avypadki, szczególnie tam 
gdzie chodzi o rynek pieniężny, kiedy 
otrzymanie informacji zawczasu jest 
rzeczą niezwykle pożądaną. I!e miał 
pan otrzymać za tę kalkę!

— 5 tysięcy funtów... — jęknął 
HoAvlett.

— Bardzo dobrze. Jeżeli przyrze­
knę panu, iż zaehoAvam tę tranzakcję  
av tajem nicy, czy zgodzi się pan przy 
jąć ode m nie. zam iast od tamtego 
klienta 5 tysięcy  funtów za kalkę?

HoAvlett odzyskiwał poevoli o c a a t - 
ność siebie. Usiadł głębiej i spojrzał 
na SAA-ego towarzysza.

— Co to znaczy? — zaAvołał. — 
Sprzedać to panu? Co pan będzie z 
tym  robił?

— To moja spraw ą — zabrzmiała 
krótka odpoAviedz — a panu wszy­
stko jedno, z kim pan robi interes 
Może pan zaraz otrzymać czek.

HoAvlett nerAATo w o  kręcił SAvoje 
małe wąsiki. Był zmieszany ale odzy­
skał rezon.

— To jest interes — zgodził się 
— nazwijmy to interesem.

Marek dał znak kelnerowi aby 
napełnił ziioavu szklanki, podszedł do 
stołu, znajdującego się na drugm koń­
cu sali i AA7r ó c i ł  z czekiem na 5 tysięcy 
funtów, płatnych Sidneyowi Hoklet-
tOAA7i.

— Może pan otrzymać pieniądze 
ju tro  rano ale przed tym muszę zadać 
panu jedno pytanie. Ja k  podzielone

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa 1 Avrzesnia.

6.13 P ieśu „Kiedy ran n e  w sta ją  zorzi*
6.18 G im nastyka. 6-3 M uzyka z płyt. 7.6k 
Dziennik poranny. 7.1$ P iy ty  gram ofonu ' 
we 11-57 Sygnał czasu i hejnał z K ła k o ­
wa. 12.03 S krzynka rolnicza. 12.25 K oncert 
o rk iestry  dętej. 13.00 P rzerw a. 15.45 W ia ­
domości gospodarcze. 1600 Szkic lite rac  
ki 16.15 K oncert ork- 16-45 Odczyt. 1,00 
K oncert solistów. 17.50 P ogadanka. 13.00 
Chw ila B iura  studiów. 18.10 P rogram  u.n 
ju tro . 18.15 P ły ty . 1850 P ogadanka a k tu ' 
a lna. 19.00 P ły ty . 19.50 W iadom ości sportu  
Ave. 20 00 B iała  A fryka. 20.45 D ziennnik 
wieczorny7. 20.55 P ogadanka ak tu a ln a
21.00 K oncert chopinowski. 22.00 Koncert 
rozrywkowy7. 22.50 W iadom ości dziennika
23.00 P ro g ram y  lokalne.

KATOWICE.
Środa 1 Avrześnia“.

6.00 Sygnał czasu i p ieśń  poranna. 6 05 
O rk iestra  wojskowa. 12.15 W iadom ości 
bieżące. 12.20 Życie k u ltu ra ln e  Śląska 12.2j 
M uzyka lekka z p łyt. 13.00 K oncert życzeń 
13.15 P ły ty . 15.45 W iadom ości giełdowe. 
18.10 P ro g ram  na ju tro . 18.15 P ły ty .’ 18 45 
W iadom ości sportowe. 1900 Odczyt. 19.15 
K oncert rozryw kow y. 18.40 Pogadanka 
ak tualna . 2000 Zagłębie B ąbrow suje ma 
głos. Dalszy ciąg  z W arszawy7.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
C zw artek 2 września.

6.15 P ieśń  ..Kiedy ran n e  w sta ją  zorze"
6.18 G im nastyka. 7.3S M uzyka z płyt. 7X0 
D zienn’k po ran n y  7.10 M uzyka z p ły t 11.57 
Sygnał czasu i h e jnał z K rakow a. 12.05 
Dziennik południowy. 12.15 -Skrzynka ^rol­
nicza 12.25 P o p u la rn a  m uzyka polska 15.45 
W iadom ość gospodarcze. 16 00 Pogadan  
ka dla dzieci. 16.15 P ły ty . 16.55 oK ncort 
ork. 17.50 P o rad n ik  sportow y lokalny. 
18.05 P ogadanka ak tu a ln a . 18.10 P ro g ram  
n a  ju tro . 18.15 P ły ty . 18.50 P o g ad an k a  ak  
tua łna . 19 00 T ea tr W yobraźni. 19.45 P o g a  
danka ak tua lna . 1955 W adom ośei spor to 
we. 2005 M uzyka polska. 21.45 Dni pow 
rzednie państw a K ow alskich. 22.00 Reci 
tal śpiewaczy. 22.50 W iadomości dzienni 
ka. 23.011 P ro g ram y  lokalne.

Czytajcie 
Prenumeruje e

je d y n y  d em okratyczny  n ieza leżn y  
organ woj. k ie leck ieg o

„Expres Zagłębia*
Prenum erata „Espresu Zagłębia1* 

z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje 2 zł. miesięcznie. 

Każdy prenum erator ,.E.-presu 
Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
PraAvnej.

zostaną pieniądze miedzy panem a 
panną Moreland? He wynosi je j pro­
cent?

Młodzieniec zaAvalial się. Czek le­
żał bezpiecznie w kieszeni jego kam i­
zelki.

— PraAvclopodobnie pobierzemy 
się... panna Moreland i ja — rzekł
wreszcie.

— ..Prawdopodobnie’* — to brzmi 
dość mglisto — zaoponoAvał Marek — 
zdarzyło się tak, że wiem, że poAvo- 
dem, dla którego panna Moreland 
sprzeniewierzyła się do tego stopnia 
sAvoim zasadom, jest pragnienie, aby­
ście mieli pieniądze na rozpoczęcie 
Avspolnego życia. Zapłaciła cenę — i 
nie może być moAA7a o zaAVodzie, ro­
zumie pan?

— Dotrzymam słowa, jeśli o I j  
panu chodzi —mruknął Howlett.

— Już ja  tego dopilnuje, aby pan 
dotrzymał — zapervnil go Marek z 
AA-iele mÓAviącą miną. — Kalka zosta­
nie u mnie aż do dnia waszego ślubu. 
Słuchaj pan, potrzeba, nr t o  a v  Anglii 
trzy tygodnie czasu. praAvda? Pe- 
wiedzm y więc za miesiąc... Od dziś za 
m iesiąc zniszczę kalkę i będę świad 
kiem na AA7a sz y m  ślubie.

— Interesuje się pan bardzo pan­
ną Moreland — zauważył H owlet; z 
przekąsem. — Jak  długo pan ją zna?

— Bardzo krótko, ale w ystarcza­
jąco długo na to, aby ją  szanoAvae i 
lubić, jak siostrę. Sądzę, że pan jest 
bardzo szczęśliwy, panie Howlett.

c. d. n.



Antoni Hram

U PIO R N A  NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

fiU rzeszeienie peć/ą&ku pow iesei).
i>wani inżynierom  Haczewkkiem u i 

B urtkieinu udało kię w ynaleźć maiwy u ł  
aapalającą na od lcg losć-N icstcty  ma&pyn* 
*a, jak ja nazwali ,.bcba*‘ została im wy 
kradziona przez członków w yw iadu o ś­
ciennego n iejakiego U rybskicgo rei Gh- 
lerm ana i B eatę K rynicką, k ierej udało 
■ię ponadto nawiązać rom ans z Burskim .

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najw ażniejsza c z ę ś ć  m aszyny Few  
tórua próba w ykradzenia tej ccęśeł z a ­
kończyła sie śm iercią Griywak-s w któ­
rego w ilii zam ieszkiw ali rhwi'owo B a r* 
ski i H aczewski. W kilka dni potem Ha- 
Lowski został porw any na u licy i w y ­
w ieziony z Poznania.

P o lic ja  pod zarzutem  m orderstwa a-  
resztow ała Burskiego. Obrony B urskiego  
podjął sie  szef w yw iadu pod przybranym  
nazw iskiem  G rochulskiego i w ten tpo- 
sób w ykradł p lany ..behy'k P lany te dał 
do spraw dzenia uwiezionem u H a c z e w s k ie  
mu. H aczewski przekonawszy się o auten  
lycsnośei planów --  sp a lił je.

l.'D)
  Pan Grochulski, wiedząc jak

bardzo kocham narzeczonego — z a ­
częła opowiadać — utrzymywały mmc 
w stanie ustawicznej niepewności i 
lękuj podkreślając, że tylko od mego 
zalcżv dalszy los Stanisława Burskie- 
Kr>. Miał rzekomo być w posiadaniu 
niezbitych dowodów niewinności o- 
skarżonego. Rozporządzając tak moc­
nymi atutami, posuwał 'się vt śtosun 
ku do mnie dosczynów, jąkicb mógł 
sie dopuścić tvlko ózłowtek. pożbn- 
wionv ebejuentnrnv, h zasad etyki i

ludzkich uczuć. Po prostu chciał mnie 
mieć za narzędzie swych niskich, zwie 
rzęcych instynktów. A kiedy w takich 
chwilach, odchodząc od zmysłów, bro 
niłam swej kobiecej godności, p rzy­
pomniał mi. że los Burskiego znajduje 
sie w jego reku... — Jadw iga zakryła 
oczy chusteczką i załkała bezgłośnie.

 Nie mogę uwierzyć, aby to m ia­
ło miejsce — zauważył prokurator i 
w jego piwnvch oczach zabłysły iskry 
gniewu.

— Przysięgnę!., w te | chwili mogę 
przysiadz — podniosła do góry dwa 
pałce.

 To na razie zbyteczne — przer­
wał jej Z arew icz.— J a  pani wierze 
Powiedziałem tylko, że trudne to jest 
nie do wiary,lecz skoro pani zapewnia 
nie mam powodów wątpić w prawdzi 
wość jej s łów . Czy jednakże na tej 
tylko podstawie opiera pani swe przy 
puszczenie, że pan Grochulski prawdo 
podobnie nie ma nic wspólnego z ad 
w okaturąf

— Nie, panie prokuratorze — za­
przeczyła poziomym ruchem głowy — 
Mam jeszcze jeden, zastanawiając 7 
dowód.

— Mianowicie? — zapytał proku­
rato r ze w zrastającym  zaciekawie­
niem.
i -wr Oto ,jest — Próchnieka nrzc 
tych słowach wyjęła z torebki jakiś 
niewielki, lekki, pąkuneezek i położ da 
go przed Zarewiczem. ,,

— :Co to jest? — zapytał., odwija* 
[jąc, gazetę. '■

— Bróda pana mecenasa Grochol­

skiego — odpowiedziała z pośpiechem
— Oberwałam mu ją  podczas ostat 
niego szamotania się z nim.

— Broda?...
P rokurator odwinął z papieru pęk 

ciemnych włosów i począł oglądać je 
na wszystkie strony.

— Tak... istotnie, jest to sztuczny 
zarost. Znać jeszcze ślady kleju. T to 
pani własnoręcznie oderwała od tw a­
rzy Grochulskiego?

Odpowiedziała skinieniem głowy.
 To ciekawe i nie można nad ta

kim faktem przejść do porządku dzień 
nf;Q0 — mruknął Zarewicz pod nosem, 
a głośniej dodał: — Ciekaw jestem, 
jak  się. zachował pan Grochulski po 
tego rodzaju reakcji ze strony pani?

  Opuścił moje mieszkanie, o
świadczając mi tylko, że mocno poża 
łu j ę  mojego czynu — odparła. — Z 
tego więc łatwo mogę wnioskować, że 
nie zamierza, jeśli nawet jest adwo­
katem, stawać w obronie narzeczone-

’  Tak — zgodził się prokurator.
— A czv ta dziwna maskarada nie 
nasuwa pani jakich podejrzeń? — 
zapytał. — Grochulski nie przyprawił 
chyba brody dlatego, aby sir pani wię 
oej spodobać — uśmiechnął się.

  Przypuszczam, że jeśli on sam
nie jest współwinnym śmierci S tefa­
na Grzywaka. to w każdym razie dzia 
łał w porozumieniu z istotnym zabój- 
oa   odparła z przekonaniem.

  Chciałbym w to wierzyć — po­
wiedział Zarewicz — ale i niestety 
mam zbvt w ie le  dowodów na to. że 
sprawa przedstawia sie całkiem ma- 

— wyraził swe przekonanie. — 
A co do sprawy Grochulskiego. to za­
pewniam panią, iż dołożę wszelkich 
starań. abv ją należycie wyświetlić. 
JeSzczć dziś skomunikuję się z rada 
adwokacka w Warszawie, której on 
m.a bvć członkiem.

  Bardzo o to proszę — powie­
działa Jadwiga. — Mam nadzieję, 
pomimo- pesymizmu pana prokurato­
ra  że rozwiązanie tej zagadki może

otworzyć Burskiemu drogę do u i- 
ności.

P rokurator Zarewicz uśmiechnął 
się wyrozumiale. — l ja  byłbym m i 
z tego, chciaż pani się może wydawać, 
że prokurator dąży za wszelką cci:.* 
do pogrzebania oskarżonego. P r >sze 
mi wierzyć, że chętniej umarzam 0- 
skarżenia, niż je popieram na rozpra­
wie sądowej. Ale muszę mieć do tego 
podstawę. Tymczasem w danym w y­
padku... — Nie dokończył zdania, ie^z 
uczynił wymowny ruch dłońmi.

Jak iś czas siedzieli w milczeniu. 
Jadw iga w posępnym zam yśleni1; 
przeżuwała gorzką prawdę słów pro 
kuratora, nie znajdując żadnego ar­
gumentu na obronę Stanisława, poza 
niezłomną wiarą i głębokim prze­
świadczeniem o jego niewinności. To 
jednak nie wystarczyło do przywro 
cenią mu wolności.

P rokurator Zarewicz obserwował 
z zadowoleniem je j zgrabną figurkę, 
praw ie dziecinną, rasową twarzyczkę, 
na której rozsiadła się troska, podno­
sząc jeszcze urok jej nieprzeciętnych 
wdzięków7. Sam dziwu, się teraz sobie, 
jak  wiele chciałby dla tej kobiety u 
czynić, niestety litera prawa nie zna, 
roztkliwień i obce jej jest uczucie li­
tości. A prokurator Zarewicz był 
stróżem tego prawa. Pragnąc więc 
przerwać ciążącą obydwojgu ciszę, 
odezwał się wreszcie:

— O zrzeczenie się obrony przez 
adwokata Grochulskiego powiadomię 
pana Burskiego niezwłocznie. Termin 
rozprawy jeszcze nie wyznaczony 1 
bodzie dość czasu na zaangażowame 
innego obrońcy. A tam tą sprawą zaj­
mę się szczerze — dodał, mając na 
myśli ostatnie rewelacje Próchnickiei

—- Bardzo panu prokuratorowi 
dziękuję — powstała, uważając roz­
mowę za skończoną.

d. c. n.

m mamm
Giełda małżeński w Londynie
• ; Otwarcie niczwykłsi wystawy

' najbliższych dniach otw artą z> 
stanie w Somerset' - Houśe w Londy­
nie niezwykła wystawa. Obecnie mija 
właśnie sto la t od chwili, gdy po raz 
pierwszy stworzono urząd stanu cywil 
nego.

Do dnia dzisiejszego w Londynie 
przechowywane są pierw szedokum en 
tv  dotyczące urodzin i zgonów- Szczc 
golnie ciekawe są dokumenty, doty 
czące związków małżeńskich.

.Tak się okazuje w Londynie istnia 
ła wówczas giełda małżeńska, na któ­
rej zawierane były dozgonne związki

małżeńskie między osobami, które w ca 
le się nie znały.

Giełda małżeńska służyła nie tylko 
ludziom. poszukującym romanrycz 
nych przygód.' ale korzystali z niej 
najwyżej postawione osobistości.

Z usług giełdy skorzystali między 
in. książę Wellington, Dickens. Gardy 
łe. znany pisarz Robert Browning, 
który zawarł związek małżeński z LI 
żbiotą B arvett i wielu innych.

Przez długi czas giełda małżeńska 
cieszyła sie niesłabnącym powodze­
niem,.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM .

FACHOWA DYSKUSJA
Cóż to tak zalatuje z tej sali, jak ze 

sklepu spożywczego? — p yta li starzy by 
waicjr sądowi.

- -  A bo dzisiaj spraw y żyw nościow e! 
— tłum aczył wozuy. -  Patrz pan, jaki 
zjazd: piekarze, w ędliniarze, m leczarze. 
Sani. ni zapachem  można się pożywić!

Przed stołem  sędziow skim  stal w ła ś­
nie zażyw ny masarz, pan Jan  Bareja, gę 
sto s i ę  tłum acząc:

— To co ta kom isja san itarna opowia  
da to. panie sqdzio, zaw racanie g itary  
Przecie każdy jeden wie, że na kiełbasy  
św ieżego m ięsa s i ę  nie bierze, ponieważ, 
że św ieże to ludziska i tak kupią. A jak 
zostaną, czy to odpadki, czy inszy nie 
tak i św ieży  kaw ałek , co go  w yrzucić 
szkoda, to się  robi z n iego krakowską, 
albo i serdelki. Także sam o ze śm ierdzą  
cym  lujem.

— W ystarczy! — przerwał sędzia i 
skazał pana Bajere na 20 złotych grzyw  
ny.

M arkotny m asarz w rócił na swoje 
miejsce.

— N ie m artw sie pan! — pocieszała 
go siedząca obok pani Gerwatowska. — 
Ja także sam o dziesięć złociszów za cli u 
de śm ietanę mam w ybulić. A czy to 
ja w inowata? P rzecie tera kryzys, każdy 
jeden m leczarz do śm ietany mąki dosy 
pie, albo i k iedy. Takem się zdenerwo­
w ała, żo aż m ie w dolkn ściska!

— Pow iunać se pani troche p o f r y g s ć
— rzekł Pan Bareja.

— Praw dę pan m ówisz, bo od sam ego  
rana nic w geb ie n ie m iałam .

M asarz w yją ł z koszyka salceson, w- 
riął kawałek i podał go pani G e r w a l o w  
skiej.

— W etnij se to pani. To mój wyrób !
— Pani G erw atowska obraziła  sie śnder 
teinie.

— W ypchaj sie pan swoim  sa lo p o  
nem ! — rzekła. — K lientom  możesz pan 
dym św iństw em  gębę zatykać, ale nie 
m nie!

— Oho .jak a  ważna! M yślał by kto, 
że jej śm ietana to bez kredy!

— Zam knij sie, stary  dziadu!

 Oj. żebym  ci tym  salcesonem  po
łbie nie nakładł.

,N ie w iadom o ' ,czym by się skończyła  
pow yższa k łótn ia  dwojga naszych żyw i

cieli, gdyby n ie pan sędzia, który wy 
m ierzył im  po 5 złotych  grzyw ny za ha 
lasow anie na sa li sądowej.

Zwariowane wielbicielki
urządziły najazd na statek

Gdy przed kilku dniami Robert 
Taylor „gwiazdor" filmowy odjeżdża! 
do Europy ze Stanów Zjednoczonych, 
w Nowym Yorku działy się rzeczy nie 
słyclmne.

K ilkaset kobiet różnego wieku i róż 
nej przynależności ępolecznej zacho 
wywały się jak nieprzytomne, gdy 
Tavlor wsiadał na statek.

Biły się jak furie między sobą i 
służbą okrętową, aby dotrzeć do Taylo 
ra i otrzymać od niego autogrof.

Inne chciały choćby dotknąć rąk 
gwiazdora. Kobiety biły się i krzyczą 
łv. Przerw ały kordon policji i służby 
okrętowej rozbiegły sie po całym sta t­
ku poszukując swe „bożyszcze*’ kfó 
re-w międzyczasie schroniło się do ka

1E SPORTU
Polacy  oddali  F rs n su zo m

PU C H A R  NARODÓW W RYDZE.
W międzynarodowych zawodach hippi 

(snyeh w Rydze w rozgrywce o puchar 
Narodów jeźdźcy polscy i francuscy uzy 
skali po jednakowej ilości punkfów.

Komisja sędziowska wobec tego znrzą 
dziła decydującą rozgrywkę o pierwsze 
miejse.

Franuzi nie zgodzili się jednak na roz 
grywką. składając równocześnie protest 
przeciwko objazdowi jednej z p r z e s z k ó d

Protest został przez komsije sqdzio" 
ską odrzucony, gdyż okazało się że jury 
zezwoliło jeźdźcom na objazd tej 1 rzesz 
kody.

hiny przed tym dzikim atakiem.
12 kobiet zemdlało a liczne kobiety 

wyglądały jak wypuszczone z piekła, 
z rozwichrzonymi włosami, podartemi 
sukniami...

Gdy Tavlor schronił się w swej ka 
binie. skoczyły mu tam na szyję dwie 
młode kobiety, które poprzednio /.akra 
dłv się na statek. Schowały się one pod 
ciasnem łóżkiem okrętowym i były bli 
skie uduszenia z poAvodu gorączki! i 
I raku powietrza.

O d ja zd  w ie lk ie g o  s ta tk u  z o s ta ł 0 - 
p ó ź n io n v  o pół g o d z in v - n im  ''d M u m  
p r z e sz u k a ć  c a ły  p o k ła d  i u su n ą ć  — si 
ła  o c z y w iś c ie  —  z w a r io w a n e  w ielb i 
c ie ik i g w ia zd o ra * ’ f ilm o w e g o .

Orzeczenie komisji zosiaio przez Frań 
cuzów uznanie za niewyetarzująee gdyż 
jak się okazało, komisja, zawindam ając 
wszystkie ekipy o zezwołniu na objazd f‘M 
przeszkody .zapomniała uprzedzić o tym 
Francuzów.

Kierownictwo ekipy polskiej, nie chcąc 
dopuścić do zaostrzę ni a sytuacji, post a 
nowiło wycofać się z konkursu i ustąpić 
Francuzom pierwsze miejsce i Puchar 
Narodów, mimo, że winą za wynikłe irepo 
rozumienie mogła ponosić jedynie kon i 
s.ja sędziowska. Wobec lego piei ws/e 
m ejsce przyznała komisja Francji.

Indywidualnie najlepszym ieżdzcem o- 
kazał sie por. Komorowski, Nórernu t ż 
przyznano pierwszą usgrodą.
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Uprzejmie zawiadamiam, że jutro 2 trześn ia  rb. otwieram  
PIE R W SZ Y  W ZAGŁĘBIU C H R ZEŚC IJA Ń SK I SK ŁAD  

K O N FEK C JI M Ę SK IE J I CH ŁO PIĘCEJ

Poznański M agazyn O dzieży  
MICHAŁ MALEWSKI

SOSNOWIEC, 3-3 ® Maja 23 (lokal po ,,8 rb!sie“)
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Posiadam stole na składzie w wielkim wyborze gotową 
o *z?eż męska i chłopięcą oraz mundurki i płaszcze szkoine

CENY N ISK IE  I STAŁE.

płaszcze
Z poważaniem

MICHAŁ MALEWSKI

❖
♦

♦ ♦

0 szybką  likwidacją za targu
piłkarstwa ś lą s k ie g o  z P.Z.P.N-em

Prasa śląska zamieszcza b. liczne wia 
domości, na temat ostatnich dyskwalifi 
kacyj działaczy śląskich przez PZPN, jak 
również informuje o przebiegu zebrania 
delegatów klubów śląskich w K atow i­
cach. które wyraziło tym członkom po­
dziękowanie za owocną pracę w imieniu  
tłytl klubów śląskich. Zaogirenie doszło za 
tern do najwyższego stopnia i nie widać 
nawet, aby którakolwiek ze stron zam ie­
rzała ustąpić. Owszem kolportuje sie wia 
dómośei na Śląska jakoby władza nnata 
przejść w rece anonimowej komisji, kló 
ra ma przygotować statut dla nowego 
związku* w razie rozwiązań5a Śląskiego
OZPN. przez władze administracyjne.

W lepszej jednak sytuacji w razie dal 
f.zcgo trwania konfliktu jest PZPN. jako 
naćzelna władza piłkarstwa. Przede w«zy 
stkim kluby śląskie otrzymywać mogą

Wygrana Płomienia
KS. 22 MAŁA DĄBRÓWKA 5:3 (3:0).
Płomień (Milowice )rozegrał koleżeń 

ski mecz piłkarski z KS. 22 Mała Dąbrów 
ka. Mecz zakończył się zasłużonym zw.v 
męstwem Płom ienia w stosunku 5:3 (3.0).

Bramki strzelili: Bartos —3, Sbalmier 
cki i Brzeski po jednej.

Dodać należy, że wszelkie pogłoski o 
wycofa nip się Płom ienia z mistrzostw A 
klasy są nieprawdziwe. Klub bowirm od 
łączył się tylko od straży ogniowej do 
której należał i obecnie pracować będzie 
samodzielnie.

I errmnarz mistrzostw
A KLASY ZAGŁĘBIA.

len n  naiz rozgrywek o mistrzostwo 
jesienne A klasy Zagłębia Dąbrowskie 
go przedstawia Się następująco:

5.S.37 r. Płomień -  Ztw, Zagłębian­
i a  — Cynkownia. Solvay — Sosnowiec, 
Czarni — Hakoach. Orzeł — AKS.

12.9 br. Zew _  AKS., Hakoach -  
Orzeł Czarni _  Solvay. Sosnowice -  
Zagłębianka. Cynkownia -  Płomień

19.9 br. Zew _  Cynkownia, Płomień
— Sosnowiec. Zaglęb anka -  Czarni, 
Solvay -  Orzel4 AKS. -  Hakoach.

26.9 br. Hakoach — Zew, A K S .  Sol
vny. Orzeł — Zagłębianka, Czarni — 
Płomień, Cynkownia — Sosnowiec.

3 10. br. Zew — Sosnowiec, Płom ień— 
Orzeł. Zagłębianka _  AKS., Czarni -  
Cynkownia. Solvay — Hakoach.

10.10 br. Zew -  Solway. Hakoach -  
Zagłębianka, AKS. — Płomień. Cynków 
nia — Orzeł, Sosnowiec — Czarni.

17.10 br. Czarni — Zew7. Sosnowiec — 
Orzeł, AKS. — Cynkowira, Płomień — 
Hakoach^ Zagłębianka — Solvay.

24.10 br. Zew — Zagłębianka Solvay
-  Płomień, Hakoach -  Cynkownia,' 
AIvS. — Sosnowiec. Orzeł -  Czarni.

1.11 br. Orzeł — Zew, Czarni — A KS-, 
Sosnowiec — Hakoach, Cynkownia — Sol 
,vay. Płoim ień — Zagłębianka.

Kluby wymienione na pierwszych 
miejscach są gospodarzami zawodów.

np. zniżki kolejowe tylko dzięki temu, że 
należą do związku państwowego. Następ  
me w raz’e wystąpienia z PZPN. klubów  
śląskich, niewiadomo jeszcze, co będzie z 
piłkarzami śląskimi. Czy nie zasilą om to 
warzystw pozaśląskich. czy też będą tak 
solidarni, jak ich kluby, można co do le­
go żywić poważne wątpliwości. Nasuwa 
się jeszcze wiele innych kwestyj. któie 
mimo wszystko nie będą tak łatwe dla 
rozwiązania przez władze śląskiego pił 
karstwa wrazie oderwania się od PZPN.

Z drugiej strony oczekiwać należy, iż 
PZPN. poczyni w7szelkie możliwe uroki 
w celu zlikwidowania konfliktu. Zawsze 
lepszy7 jest spokój, aniżeli prowadzenie 
nawet zwycięskiej ..wojny*'.

W interesie ogólnym rozwoju spertvv 
leżeć winna jak najszybsza likwidacja te 
go zatargu, 

o n o — - —

O mistrzostwo „Sokoła“
W GRACH SPORTOWYCH.

W lasku Sosnowieckim rozegrane za­
stały zawody męskie w siatkówkę i ko­
szykówkę o mistrzostwo Sokoła IJ-go <V 
kręgu. W zawodach wzięły udział żespo  
ły  z gniazd sobolich: z Grodżefi. :C /e!a 
dzi. Dąbrowy i Rogoźnika. W yniki po­
szczególnych spotkań przedstawiają -ię 
jak następuje:

Siatkówka męska; Grodzseć — Dąbro­
wa 2:0 (15:3 15:8). Grodziec — Czeladź 2.0 
(.13:8 15.4). Dąbrowa — Czeladź 2.0 117.15 
15:15). W tej konkurencji zwycięstwo 1 od 
nieśli sokoli z gniazda Grodziec przed 
sokołami z gn. Dąbrowy.

Koszykówka męska: Czeladź — Ro­
goźnik 11:8 (4:4), Grodziec — ’.Dąbrowa 
30.15 (18:6). Grodziec — Czeladź 26.8
(12:2). Pierwsze miejsce zajął zespół gn. 
Grodziec przed zespołem gn. Czeladz, 

Ogólny poziom zawodów stosunkowo 
wysoki, Szczgolme ładną i technicznie 
wysoką grę wykazał zespół gniazda Gro 
dziec. tak w siatkówce jak i koszykówce 
Kierownik zawodów p. Fr. Paciej, Sędzio 
wali b. dobrze pp. F. Słomczyński i W. 
Kai arms.

ZMP, Jedność (Grodziec)
SKREŚLONA Z LISTY CZŁONKÓW 

Z. O. Z. P. N.
Zarząd okręgu piłkarskiego w Zagłę 

bin skreślił z Fsty członków ZMP. . J bo 
ność" z Grodźca.

Gut (Zew—Niemce)
ZDYSKW ALIFIKOW ANY NA ROK.

Gracz ,Zewu“ (Niemce) — Józi-i vel 
Berthold G ut.  o którego udział w druży­
nie odebrano ..Zewowi'-' 7 pkt. został zdy 
skwalifikowany przez PZPN. na prze­
ciąg 12 miesięcy.

L ou is  n a d a l  mistrzem
GDYŻ POKONAŁ NA PKT. FARRA.

W Nowym Jorku odbył się wczoraj

Schmellng $raca do Nemiec
ZADŁUGO KAŻĄ MI CZEKAĆ.
Schmeling. bawiący obecnie w Anie 

iyce  w oczekiwaniu na zapowiedziany 
mecz zc zwycięzcą spotkania Louis — 
Farr. będzie mi-piał wracać do Niemiec, 
gdyż — zdaniem meneżera Jacobs, mecz 
ten dojdzie do skutku dopiero w łipcu 
przyszłego roku.

P. T. W łaściciele domów dbajcie o estetyczny wygląd bram wejściowych

Lampy orientacyjne dla domów
z wykonaniem napisu ulicy i nr. domu. dostarcza sklep Elektrowni, 
Sosnowiec, Piłsudskiego 18. Cena zł. 35.— na 5 rat mies.

ELEK TROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

K l W a  „ Z A G Ł Ę B I E "  j
DZIŚ W ielka cpopea na tie walk o wolno e narodu polskiego DZIŚ

Ku wolności
W ielki film  historyczny zrealizow any przy współudziale wojska polskie 
go (5 pułk ułanów.) Bohaterskie w alki wojsk polskich z przemocą ino 
skiewską w 1830 r. Piękne zdjęcia okolic Grodna i Ostrołęki. Film ten po 

zostawia niezatarte wrażenie.
.Początek o g. 17.30, w  niedziele lr'..30._________ Ceny, f le tó w  od 54 gr.

[ D z f Ś !  Film z ż y d a  cyrkowców p. t. DziŚl
Kine-Teatr

„PATRIA44
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu 

dawniej kino „Pałace"

Król cyrku
w roli głównej H A N S  MOSER

Uwaga Film  pow yższy w yśw ietlany hedzie tylko do c/war  
tku włącznie!

BILETY OD 25 GROSZY

łtinc-teatr „EPEM" I
Inauguracyjny f i lm 1 wg. nieśmier­

telnej powieści K. KIPLINGA

QfuMl
B tó T H O O f W  
SPfNCfR TRĄCY 

UONEŁ 8ARRYMORS 
MfLVYN D O O A S

m

D R 0 M E  OGŁOSZENIA
NAUKA I WYCHOWANIE

.■< Cr

SzAóła języków
w Sosnowcu!. Czysta 1 przyjmuje codzie* 
me po południu zapisy,
•SZKOŁA Rzćmieślnifezo - Przemysłowa O 
Maczkach poszukuje instruktora slusaG  
skiego. \Vym aganą praktyka 5-letnia w, 
przemyśle / i ukońcżónń, Szkoła rżomicślnł- 
eźii lub werkmistrzowska.

POSADY I PRACE

ot*

Potężny film, który wywołał zachwyt 
milionów ludzi i porwał miliony serc 

matek, ojców i dzieci."

Początek I seansu o godz. 17. w nie­
dzielę o godz. 15-ej.

Ceny miejsc od 54 groszy.

mecz o mistrzostwo świata wagi ciężk ej 
pomiędzy murzynem amerykańskim Jot’ 
Louisem a angielskim  bokserem Tommy 
Farrem.

Po 15 rundach zwyciężył Louis zacho­
wując tytuł mistrza świata.

POTRZEBNY młody pracownik fryzjer-, 
ski. Sosnowiec. Będzińska 87. Kucharsk.L
POTRZEBNI samodzielni ślusarze na tó 
boty konstrukcyjne i ucznio na dokończę* 
nie praktyki ślusarskiej. Wiadomość w.
Exnresie".

YViadfcPOTRZEBNA zdolna modystka. YViadO* 
mość Piłsudskiego 54 f-ma ..Alfreda"

L O K A L E

M IESZKANIA 4-ro i 3-pokojowe z wygo 
darni zaraz do wynajęcia. Sosnowiec, eiefl
kiewieza 9.
SKLEPY w centrum do wynajęcia.
snowiee. 3-go Maja 31.

Fó-

T R Z \ lub 4  pokoje kuchnia, wygody do
wynajęcia. Reymonta 23.

KUPNO I SPRZEDAZ

P O M N IK I
i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
oraz wszelkie wyroby betonowe poicca 
tanio ..WIKTORIA". Dąbrowa, ul. Król 
Jadwigi 46. Telefon 68-436. 25-letnia gwa­

rancja.

Na pismo pieniędzy nfe żaJuJ, gdyż ono daje Cl
rozrywkę, cno Clą uczy. inSarmuje i l«est 

Twoim przyjacielem, co Clę odwiedza codziennie. Slota czy po­
goda „Expres Zagłęb?©"1 zjawia s!ę w demu Twclm na „dzień 
dobry59

„EIPRES ZAGŁĘBIA * w prenumeracie kosztuje mieszanie 
z odiiosietifem do dsmu tylko zł. 2.~ . A więc lapresumeruj 
natychmiast — — — —— —------

7 G U T H O N E  D O K U M E N T Y
■w w b vsumumm* ''I t II    I ' l l  1

HERSZ GOLDSZIAJN zgubił 4w'adee*
two szkouie z 5-go oddziału szkoły pow­
szechnej.
KACZMAREK JA N  zgubi! dowód osobi­
sty Nr, 11667 wydany przez D. O. K P. 
w Warszawie oraz przepustkę kolejową.

R O Ż N E

ZGUBIŁAM damski zegarek marki Szwaj 
carskiej „Figaro" na ul.: od bloków przez 
tor kolejowy. Małachowskiego, Kołłątaja. 
Znalazcę bardzo proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem: Niemcówna, Będzin. 1 Maja 4 
‘dok Robotniczy m. 47.
NA ŚW INIOBICIE. które odbędzie sie 
dziś i jutro nnrzejmie zaprasza M. Dudek 
Sosnowiec, ul. Czysta 3.
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